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Nikt zapewne nie posądzi liberałów nie- 
mieckich © sympatye dla Polski, bo nawet 
w epoce największego rozpostarcia się idei 
jedności niemieckiej za pomocą stowarzy- 
rzenia narodowego i gotajczyków, deputo- 
wani polscy w sejmie berlińskim nieznale- 
źli ani razu sprawiedliwości, lubo dopo- 
minali się jedynie o to, co nietylko traktat 
wiedeński zastrzegł dla wszystkich dawnej 
Polski mieszkańców, ale nawet co król 
Fryderyk Wilhelm III przyrzekł w odezwie 
swej do Wielkopolan przy objęciu. W. Księ- 
stwa Poznańskiego. Pamiętne są pod tym 
względem rozprawy sejmu berlińskiego , 
gdzie na jednem polu spotykali się z sobą 
Schweriny, Carlowitze i Puttkammery, 

Skądże atoli poszło, że od wybuchu powsta- 
nia polskiego ilekroć sprawa polska pod ja- 
kąkolwiek formą przychodzi pod obrady sej- 
mu tego, dawni przeciwnicy polszczyzny i 
polskości stawają po tej samej stronie co i 
obrońcy Polski, i że liberały niemieckie 
tak w lzbie jak po dziennikach wyrażają 
się z współczuciem o Polsce i Polakach? 
Oto że w kwestyi polskiej, obok sprawy 
narodowości mieści się także sprawa wol- 
ności. Ludy co nie popadły w nieszczęście 
postradania ojczyzny, nie mają dość jasne- 
go pojęcia o dolegliwości jaką ucisk naro- 
dowości sprawia, najmniej zaś ma o tem 
pojęcie naród niemiecki, który ód najda- 
wniejszych czasów mimo politycznego roz- 
padnięcia slę nie bywał zagrożony w naro- 
dowości swojej, lecz przeciwnie, rozszerza- 
jąc zdobycze swojego oręża lub handlu, 
narodowość obcym ludom narzucał. Ale 
czują i pojmują Niemcy, co to jest niewola 
publiczna, a bardziej jeszcze, co jest ucisk 
rządów despotycznych, b» jednego i drugic- 
go doświadczali. 

Dla tego też sympatye obecne Niemiec 
dla sprawy polskiej niemają źródła swego 
w narodowych dążeniach, lecz w wolności, 
w liberalizmie, a tem dobitniej pojmują w 
Prusiech walkę Polski z Moskwą, iż Mo- 
skwa jako wyobrazicielka despotyzmu, wy- 
wiera nacisk na Prusy i w przymierzu z rzą- 
dem pruskim zostaje. 

Rozprawy pruskiej Izby deputowanych 
nad interpelacyą o wejście Moskali do Ino- 
wrocławia i kwaterowanie ich tam poró- 
wanie z pruskiem wojskiem nie są objawami 
sympatyi dla Polski, lecz tylko objawami 
niechęci dla Rosyi. Ta niechęć przejmuje 
wszystkie w Niemczech umysły, które tylko 
mają poczucie wolnoścę. W tej niechęci od- 
zywa się dawny okrzyx trwogi z r. 1848: 
die Russen kommen! Niechęć ta pozbawiła 
Prusy tych wszystkich w Niemczech „mo- 
ralnych zdobyczy,* któremi się przeszłe 
gabinety szczyciły i uwolniły Austryę od nie- 
bezpiecznego wpółzawodnictwa. Niechęć ta 
będąca tylko uczuciem obawy despotyzmu, 
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FRYDERYK II. 
NIEMCY IE POLSKA. 


(Ciąg dalszy patrz N: 101). 
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Fryderyk II utrzymuje w swoim Anti- Machia- 
welu, że jego pradalsd, wiólki Elektor, miał cdpo- 
wiedzieć ministrom swoim radzącym mu wezwać 
na pomoc Moskali przeciwko Szwedom: „Ci Mo- 
skale są jax niedźwiedzie, których nie traeba 8pu- 
wzczać z łańcucha, z obawy żeby nio stracić mo- 
żoości okiełznania ich napowrót.* To nie jest pra- 
wdą. Elektor żądał wyraźnie pomocy cara Alexe 
go, który jej odmówił. Przeciwnie Piotr I za radą 
gabinetu wersalskiego nieomieszkał przychylić się 
do żądań dworu Berlińskiego. 

Monarcha ten również pór Paoa woje abro- 
dnie jak przez siłę swej woli, znalazł w 1714 r. 
apitywicśsAG w Fryderyku Wilbelnie I co do 
podziału posiadłości lądowych Szwecyi; Elektor 
Brandeburski winien był otrsymać dla siebie 


Szczecin. ) 

W trzy lata pôżaioj traktat zawarty pomiędzy 
carem, królem Francyi i tymże samym elcktorem, 
sprowadził po raz pierwszy wojska rosyjskie do 


Europy zachodniej. Piotr I odmawiając bozkarnie | sł 


ewakuować Meklemburg Da rozkaz Cesarza, Uczył 
się poznawać, dzięki swemu przymiersu z Elekto- 
rem Brandeburskim, słabość państwa niemieckiego. 
Rosys pod panowaniem Elżbiety, „nie była potę- 
żniejszą od Holandyj co do sił lądowych i mor- 
skich, a daleko niższą była od niej w bogactwach 
i zasobach.“ Uważał ją Fryderyk, jako małe mo- 
caistwo azyatyckie, które miał upodobanie nazy- 
wać Sarmacyą, albo Seytyą. Caryca odpłacała mn 


stać się może potężnym czynnikiem polity- 
cznym w europejskich zajściach, do jakich 
wcześniej lub póżniej kwestya polska do- 
prowadzić musi. W całej bowiem Europie 
wszystkie rządy i lady wystąpią do działa- 
nia pośrednio lub bezpośrednio przeciw 
Moskwie; w Prusiech zaś będzie rząd po 
stronie Moskwy, lecz naród trzymać będzie 
z całą Europą. Czy w takiem położeniu ga- 
binet pruski wytrwałby w odosobnieniu, lub 
czyby mógł iść w pomoc Rosyi, mając prze- 
ciw sotie i własnych poddanych i resztę 
Europy ? 


Constitutionnel zestawiajac konkluzye trzech 
depesz przesłanych do Petersburga przez 
mocarstwa wstawiające się za Polską, wi- 
dzi w owój zgodności żądań a zarazem w 
przyznaniu wyrażonem w odpowiedzi rosyj- 
gkićj, że sprawa polska, będąc kwestyą we- 
wnętrzną, jest. zarazem europejską, pewne 
gkazówki, że sprawę tę rozwiązać może dy- 
plomacya, która przechodząc w drugą fazę, 
dalsze kroki za Polską czynić będzie : 


Odpowiedzi rosyjskie przesłane mocarstwom, 
śtóre się wstawiały do Aleksandra IIgo za Polską, 
gą teraz w rękach całój Earopy. Opinia — tym razem 
niedość nazwać ją opiaią publiczną, lecz należy 
dać jéj nazwę powszechnój, gdyż się objawiła w 
każdym kraju, równie w małych państwach jak 
w wielkich — opinia tak głęboko poruszona nowemi 
oieszczęściami gnębiącemi Polskę, może dziś wy 
dać z całą znajomością rzeczy sąd o krokach ga- 
binetów, paryskiego, londyńskiego, austryackiego i 
o postawie gabinetu petersburgskiego. 

Podwójny fakt wyświetla się z nważuego od- 
czytania trzech. depesz przesłanych do kancelaryi 
petersburgskićj i z odpowiedzi księcia Gorczako- 
wa, podwójny ten fakt, jest to: iż z jedzój stro- 
ny staaowczo udowodnioną jest zgoda europejska 
ca korzyść Polski, gdyż konklazya trzech depesz, 
jak to wyxaźemy, jest równobrzmiącą i wszystkie 
prawie mocarstwa wyjąwszy Prusy, połączyły się 
lab łączą z wspólaem działaniem Fraucyi, Aoglii 
i Anstryi, z drugićj strony, iż rząd rosyjski uzna. 
je w sposób sajformalniejszy słaszne powody En- 
ropy niępokojecia się i prawo zajmowania się 
kwestyą polską, 

Taka jest prawdziwa sytuacya. 

Konkluzya trzech depesz, jakeśmy już rzekli, 
jest równobrzmiącą. Powtórzymy jéj tekst, będzie 
to najlesszem świadectwem. P. Dronyn de Lbuys 
mówi w końcu swój depeszy: 

„Mamy nadzieję, że dwór rosyjski przyjmi: u- 
„wagi, które na jego baczność w tak wysokim 
„stopnia zusług:ją, z tem samem uczuciom jakie 
„uam je natchuęło. Ufamy, ża się ok:ż9 ożywio- 
„nym liberalnemi zamiarami, których rząd J. C. 
„Mości Aleksandra līgo tak świetna złożył już do 
„wody i że uzna w swój mądrości stosowność wy- 
nszukania środków, aby postawić Polskę w wa- 
„rankach trwałego pokoju.“ 

Hr. Rnascll mówi z swój strony. 

„Zamieszania wybuchające ciągla pomiędzy pol 
„skiemi poddanymi J. C. Mości muszą koniecznie 
„i to w sposób groźny budzić rach opiniii w in- 
„nych krajach Earopy, wzniecają one żywe niepo- 
„kojs w umysłach ich rządów I moglyby w danym 
„razie zrodzić zawikłania najgrożniejszój natary. 
„Rząd Jéj K. Myści wa więc żywą nadzieję, że 
„TZĄd rosyjski postąpi w Bposób taki, aby pokój 


wzgardą za wzgardę i nienawidziła go. Piotr II 
przechodząc z jednej ostateczności w drogą odda- 
wał mu pewien rodzaj cześci. Fryderyk użytkując 
z tej przyjaźni ze zwykłą sobie zręcznością, nie 
przestawał zaopatrywać dworu petersbursziego w 
caryce i wielkie księża wybierane przez niego po 
małych dworach protostauckich Niemiec. Żeby so 
bie dać wycbrażenie o środkach nie bardzo sa- 
azczytoych jakich w tej sposobności ośmielał się 
używać na korzyść swych nienawiści i swojej am- 
bicyi, należy odczytać listy adresowane do jego 
brata Henryka względom małżeństw układanych 
rzez niego dla nieszczęśliwego carewicza Pawła 
z księżniczką Heską, a potem z narzeczoną księcia 
Hesko- Darmstadzkiego. 

Jednakże przygotowując swojo stanowisko we- 
dle okoliczności i postępowania tych, z którymi 
miał do czynienia,“ zdaje się, że dłagi czas wa- 
hał się co do atosowności śoiślejszego przymierza 
z „Cesarzową barbarzyńców." W r. 1771 pisał je- 
szcze do swego brata Henryka, „sądzę, ż6 popeł- 
niłbym nieprzebaczony błąd w polityce, gdybym 
pracowsł nad powiększeniem mocarstwa, które 
stać się może sąsiadem grożnym i strasznym dle 
całej Europy. Były mu może natchnione te słowa 
przedstawieniami księcia Kannitza na zjeździe Nej 
sztadzkim (3 września 1770). Sławny ten mini- 
ster zaproponował mu {nawet przymierze austrya- 
cko-brandeburskie, żeby położyć tamę przekrocze- 
niom dworu petersburskiego. 

Dach zdobyczy i oiesprawiedliwości i nienawiść 
do domu cesarskiego winny były przeważyć je: 
szcze raz nad interesami navodu niemieckiego i nad 


przez zręczność wyciągnąć znich korzy- 
ści.* Co też i uczynił. ac zT RAY do bodzia: 
ła Polski i jak tosam mówi do hrabiego de Solms 
swojego posła w Petersburgu, żeby zachować ró- 
wnowagę, pomiędzy swoją potęgą a potęgą domu 
anstryackiego, równowagę, „której utrzymanie jest 


wógł być przywrócony Polakom i oparty na trwa- 
ołych poźlatnwackA - e 

Zresztą hr. Rechberg tak kończy: 

„Gabinet petersburgski sam bezwątpienia widzi 
„niebezpieczeństwa peryodycznych wstrząśnień, pod- 
„niecających umysły Polaków ji uzna stosowność 
pwyszukania (środków dla położenia im kresu za 
„pomocą postawienia prowineyj polskich podls- 
„głych Rosyi w warunkach trwałege pokoju“ 

„Tym sposobem uniknie się zgubnych następstw 
„dla całój Europy i dla krajów bezpcśrednio cier- 
„piących przez te starcia; starcia, które podobnie 
„jak te, jakie widzimy właśnie doszłe do wyba- 
„chu, ten nieunikniony sprowadzają skntek, iż w 
„sposób dla gabinetów niepokojący podburzają 


„Opinię powszechną i zdolne są pożałowania go- 
„dne zawikłania wywołać.“ 


Gdyby Francya, Anglia i Austrya 
ły zbiorową notę do Rosyi, nie mogłyby wspólną 
myślą ściślej połączyć się z sobą. 

Zanim porozumiano się względem środków, na- 
leźsło porozumieć się względem cela i w tój mie- 
cze zgodzono się najzupełnićj, Jest to rezultat o- 
siągnięty, którego sobie winszujomy, bacząc szcze- 
gólnie na to, iż jest Owocem inicyatywy rząda 
trancaskiego, jego wytrwania w idei sprawiedli- 
wój i zaufania jakie wpają, 

Cóż czyni rząd rosyjski wobec tych konklazyi 
które tak jasno dowodzą zgody trzech moozrstw 
co do samego jądra sprawy polskićj ? Oto uznaje 
prawowitcść interwencyi mocarstw i czyni to w wy- 
razach, któro niepodobna przekręcić: 

„Nasz N. Pan, mówi książę Gorczaków, uznaje 
„interesowanie się państw sąsiednich i tych co są 
„powołane do kierowania lesami Europy, jakie 
„poświęcają naturalcie wszelkim zawikłaniom, mo- 
„gącym je zamącić.* 

Trzeba być szczególnie uprzedzonym, aby wi- 
dzieć w języku tym nieprzyjęcie, jest to przeci- 
wnio formalae uznanie prawa, w imie którego mo 
carstwa głos podniosły. Trudno było powiedzieć 
w sposób bardziój stanowczy że kwestya polska 
będąć dla Rosyi kwestyą polityki wewnętrznój jest 
zarazem kwestyą europejską. 

Nie możoa było spodziewać się więcćj; trudno 
bowiem było liczyć na to, że rząd rosyjski zgo- 
dzi się we wszystkich punktach z gabinetami, dą- 
żącemi do pomyśluego rozwiążania sprawy pol- 
skiéj. To co już osiągnęły, najważniejszą było dla 
nich rzeczą, aby ją osiągnąć. Akcya dyplomatyczna 
Jest otwartą, pójdzie ona dalój. Nieodmówi popar- 
cia Austrya, poparcia tak zupełnego, pomimo wy- 
łącznego położenia Wiednia; nie cofaio się Aoglia. 
Po przesłaniu pierwszćj depeszy br. Russell prze- 
alal drugą a wkrótce trzeci 
jost, że rząd angielski podwaja stanowczość i e 
uergię, i posuwa się aż do nieawzględniania amne- 
atyi i oświadcza, że aktowi temu brak: „rękojmi 
bezpieczeństwa z jednćj strony, a uczucia wiary 
i zaufania z dragiej.* 

Dzienniki angielskie, z których zamieściliśmy 
wyjątki, okazują, że opinia publiezna w Auglii 
idzie ręka w rękę z rządem swoim, a niepotrze- 
bując naturalnie tyle oględności, objawia się z wię- 
kszą siłą i blaskiem. ! 

Co się tyczy rządu francuskiego, dość jest znać 
go, aby być pewnym, że zie wiernym tój po- 
lityce równie wspaniałomyślaćj jak mądrój, którój 
inicyatywa jema się należy, a którój celem jest 
położyć koniec cierpieniom ludu bohaterskiego i 
nieszczęśliwego , żę «co | z najważniejszych 
przyczyn peryodycznych przesileń, zamieszek iza- 
wikłań w Earopie. 

Pierwsza faza tój wielkiój sprawy zamknięta, o- 
twiera się druga. Oczekujemy jéj rezultatów z zau- 
faniem, jakie dotąd wszystko usprawiedliwia. Żgo- 
da Europy mająca się na przyszłość ustslić i przy- 
jęcie uwag gabinetów, przez Tząd rosyjski, każą 


były wysła- 


tak waźcem dla mnie, atak intsresującem „dla 

gre i roi ord AAA część polityki 
emieckiej Fryderyka ob z9 ami 

Przedłożę ją w krótkości. Jogo p t 

Kraj Prasaków w którym Fryderyk II sam ro- 
sił tytał króla, a który nie był częścią cesarstwa, 
należał od wieków czynem i prawem do królestwa 
Jagiellonów. Polacy go uprawiali, cywilizowali i 
w nim chrześciańską wiarę zasiali, Apostoł polski 
Wojciech 6, umarł tam umęczon. Albert z Hohen- 
zollera, który go aabył kosstem wiarołomstwa był 
jednem z dziewiętnościorga dzieci, które Zofia pło- 
dna córka króla Polskiego Kazimierza, dała była 
margrabiemu na Bsjrejcie i Aospachu. Ziemią Po- 
laków wydała kolebkę zkąd wyjść: kiedyś mieli 
ich najnieubłagańsi nieprzyjaciele, Królestwo pra- 
- ej Są wykrajane, żo tax powiem 'z ciała 

oiski. 

Margrabia Pomponnoe, poseł Ludwika XIV w 

awecyi, utrzymuje w swojej korespondencyi, że 
już w 1670 r. podział Polski zajmował Rosyę, ele 
xtora brandebutskiego i rząd cesarza Leopolda. 
Już pobożay Jan Kazimierz zrzekł się był tronu, 
przopowiadając, że współródacy jego staną się kie- 
dyś łapem cudzoziemców, ale wtedy żył Jan So- 
bieski. Pietnaścia lat przed bitwy Chocimską ce- 
sarz Ferdynand II wydarł Polskę z pod ucisku 
jo sprzymierzonych Szwecyi, Braudeburgu i 

oByi. 

Nie jest więc rzec prawdopodob żeby Ce- 
sarz Leopold Aleociiey się wówczas w Lincu, któ- 
ry miał trudności w zachowaniu swoich dziedzi- 
cznych posiadłości , mógł ua 8eryo myśleć o pro- 
jekcio takjszalonym, Dyplomata francuski słuchał za 
pewne zbyt łaskawie stronnych doniesień Szwedów, 
zaciętych przeciwników elektorów brandeburskich 
i carów moskiewskich. Niechciałbym jednak za- 
przeczać zupełnie jego mniemaniu, a to dla dwóch 
powodów: najprzód, wielki elektor i car po razy 
kilka umawiali się z sobą W cela powiększenia 
swoich posiadłości kosztem sąsiadów; powtóre, jest 
rzeczą niezawodną, że myśl rozbioru Polski na 
wszelki przypadek, przypadała bardzo 


nam się spodziewać, że forma dyplomatyczna, mo- | padkami nie przyszły do wybuchu w łonie tego 


że dotąd jeszcze nieułożona, 
interesa prawowite Polski, łączące się z interesż- 
mi cywilizacyi i pokoja. 


Jednym z najdawniejszych aktów do obe- 
enego stanu sprawy polskiej należących jest 
depesza gabinetu wiedeńskiego przesłana do 
Paryża i Londynu, którą teraz General - Ko- 
respondenz ogłasza jak następuje. W niej 
zakreślone jest jasno i dobitnie stanowisko 
zajmowane przez gabinet wiedeński w spra- 
wie polskiej, a jak się pokazuje, cale od- 
mienniej aniżeli się w pewnych chwilach 
zdawało dając powód do mniemąnia, iż 
rząd austryacki mając pod wieloma wzglę- 
dami wspólny z powstaniem interes w obec 
Rosyi, zachowanie się swoje, stosuje do tego 
interesu. Akt ten wyjaśnia również pobudki 
jakie skłoniły rząd do odroczenia sejmu 
lwowskiego. 


Depesza hr. Rechberga do księcia Metternicha 
w Paryżu i hr. Apponiego w Londynie. 


Wiedeń 11go lutego. 


Niespokojności wybachłe w Królestwie Polskiem 
są oczywiście przedmiotem żywych obaw dla ga- 
binetu cesarskiego. 

Konieczność nakazywała przeszkodzić, aby ruch 
nie rozciągnął się na Galicyg, a z drugiej strony 
ojeowskie serce Cósarza, naszego dostojnego Pana, 
pragnęło ochronić swoich poddanych od wszelkich 
dokuczliwości, któreby mogły uchodzić za oznakę 
niedowierzanie, jakioby wzbraniano się w nich po- 
kładać. 

Rząd cesarski zupełnie przytem wstrzymał się 
ze względu na powstanie polskie od wszelkich in- 
uych środków przezorności, prócz tych, jakie mn 
przypisują zobowiązania jego względem rządu rosyj- 
skisgo i względem publicznego bezpieczeństwa. 

skutku tego nakazał większą czujność na 
granicy, aby zapobiedz wszelkiemn przemyca- 
nia broni i amanicyi, tadzież, aby przeszkodzić 
przemycaniu się wszelkich tych osób pojedynczo 
lab tłamnie, coby się chciały łączyć z powstań. 
cami. 

Zarazem zarządzono, aby powstańców, którzy 
zbiegli na naszą ziemię, rozbrajać i od granicy 

a 


z których widocznem | oddalać. 


Również władze miacowy w Galicyi usiłowały 
mądremi radami łagodzić wzburzenie umysłów, a 
zarazem silaem i umiarkowanem zachowaniem się 
hamować niecierpliwość zapaleńców. 

Działalność rządu byłaby chętnie poprzestała w 
tych granicach. Kiedy jednak krwawe zajście mię- 
zy wojskami rosyjskiemi a powstańcami u grani- 
cy naszej ponawiały się, na nieszczęście bardzo 
tradnem się stało nie dopuścić rozpościerania się 
rucha na naszem terytorynm. Musiano nieco woj- 
ska posunąć ku granicy, aby bronić jej nietykal- 
mości i zapewnić bezpieczeństwo mieszkańców 


zę Ę 

kraju samym musiano podobnież użyć wszy- 
stkiego, aby usunąć w jednej chwili -wszelki po- 
zór do niewczesnych manifęstacyj, mogących wy- 
wołać rpa ak ape I tak też zamknięto tymcza8o- 
wo posiedzenia sejmu galicyjskiego i naznaczono 
otwarcie jego ponowne na d. 2go marca. Kroka 
tego zresztą zażądali najoświeceńsi mężowie pro- 
wincyi, a nawet używający wpływu członkowie 
sejmu. Można było w samej rzeczy wątpić, aby 
namiętności polityczne podniecone smutoemi wy- 


na dworze berlińskim jut przy końcu siedmnastə- 
go wieku, Fryderyk I myślał bardzo seryo wyko- 
nać ją. Polska miała być podzieloną na trzy „ka- 
walki“, pomiędzy carem, elektorem bandeburskim 
i królem Austem II, poplecznikiem Fryderyka w 
długiej intrydze z 1700r. Korona Augusta stać się 
miała dziedziczną w tym projekcie, który datuje 
z r. 1710. „Zdaje się że on raczej pochodzi od 
goły. 1“, mówi Stenzel, który daje o nim szcze- 
„Myśl, po raz pierwszy wyrażona pod panowa- 
niem Fryderyka I, była jedog z „ponęt*, którą 
rzucił całemu swemu potomstwu. Uchwycił ją chci- 
wie Fryderyk jeszcze za życia swego ojca, albo- 
wiem, w miesiącu lutym 1731, w liście pisanym 
do pana de Natzmer, nastawał na konieczność 
„pozszywania kawałków oddzielonych“ państw je- 
go domu i wziąść naprzykład * „Prasy polskie, któ 
re należały od niepamiętnych czasów do Królestwa!* 
Następcy Augusta II przezorniejsi ale słabsi od 
niego oceniali dokładnie tę żądzę, która się stała 
tradycyjną ma dworze borlińskim. August III nie 
nazywał nigdy Fryderyka H tylko swym złym są- 
siadem. Stanisław pisał do pana Harris (lorda Mal- 
mesbary): „Sądziłeś pan żeś opuścił kraj już nie- 
szczęśliwy, wyjeżdżając z Polski. Otóż, był to przy- 
tek szczęścia w porównaniu z tem, czem Pclska 
jest dzisiaj, a nadewszystko w tej części, która są- 
siaduje z państwami króla pruskiego,“ OQdraza wro- 
dzona jaką ci dwaj nacselnioy Ty. ączy pospolitej pol- 
skiej żywili ku Fryderykowi II była na nieszczę- 
ście usprawiedliwioną ce do joty. Nie była jednak 
na rówoi z nieszczęściami, jakiemi zamierzył kró- 
lestwo ich dotknąć. Fryderyk II był rzeczywiście 
prawdziwym autorem podziału Polski. 
Dyplomacys francuska w ostatnim wieku nie 
wątpiła o tem; a gdyby kontynuatorowie Woltera 
i dAlemberta nie mieli powodu ukrywania pod gẹ- 
stą zasłoną wypadków, które poprzedziły i nastą. 
piły po haniebnym traktacie z 14 (25) fipca 1772, 
Fryderyk II oceniony podług swej należytej war- 
tości, nie byłby używał ani jednej chwili swej 


(do smaku 'dsiwnej sławy jako obrońca zasady narodowości, 


zdoła zabezpieczyć | zgroma 


izonia, narażając Się na zamieszanie w 0b- 
radach i skrzywienie ich naturaluego charakteru. 

Rząd cesarski stale jest zdecydowanym czuwać 
ściśle nad utrzymaniem porządku w swoich posia- 
dłościach i dobremi stosunkami, w jakich zostaje 
z rządem rosyjskiw. Spodziewamy się przywieść 
to do skutku, bez chwycenia się surowych środ- 
ków, sprzeciwiających się uczuciom wielkoduszny m 
naszego miłościwego Cesarza i Pana, Chcemy wie- 
rzyć, że te przychylne zamiary będą oceniane i że 
sami poddani polscy Cesarza roztropaem zachowa - 
niem się ułatwią zastosowanie zasad umiarkowa- 
nia, jakie rząd cesarski wziął Sobie zą prawidło 
postępowania swego. 

Racz JWPan wyrazić się w duchu tej depeszy, 
jeżeliby zaszła potrzeba cówiadczenia się względem 
zachowania się i stanowiska rządu cesarskiego w 
sprawach ruchu polskiego. 

Proszę przyjąć itd. 

Rechberg. 


OF 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Warszawa 7 maja. 


© W dniu 26 kwieinia wyjechał z Warszawy 
jenerał Miokwitz. przez Aleksandrów do Berlina, 
gdzie czekała na niego dworska kareta, którą pro- 
sto pojechał do króla. Bawił u króla 1, godziny, 
następnie pojechał do p. Bismarka SchOuhausena, 
z którym miał trzygodziuną kónforencyą. Z Berli- 
na jenerał rosyjski Minkwitz pojechał do Pozna- 
nia, zkąd powrócił do Warszawy. Wojska pruskie 
otrzymały jednocześnie rozkaz wymaszerowania ku 
granicy Kovgresówki z 18 armatami, Inżynierowie 
pruscy i rosyjscy wspólnie pracują w 3 milowym 
pasie Kongresówki , w cela przygotowania dróg i 
mostów — czyli przygotowania komunikacyi pe- 
wnej dla wkroczyć mających (według dość powa- 
żnych zapewnień) wojsk pruskich. W Poznaniu 
Minkwitz miał dłagą naradę z jenerałem pruskim Wer- 
derem. Na wypadek pomyślnego zwrotu dla oręża 
naszego i usucięcia moskali od granic, wkroczą 
wojska pruskie do nas, o czem tu już głośno mó- 
wią, a za czem Świadczą fakta pewne, wyżej po- 
dane. Poprzednio przesyłałem wam raporta pogra- 
nicznych wójtów, świadczących o oglądaniu grobli 
i mostów na rzekach pogranicznych. Jednem sło- 
wem posiadamy wiele wskazówek zapowiadających 
zbrojną interwencyg Prus na rzecz Rosyi. Rosya 
pewną jest, że dyplomatyczna akcya mocarstw za- 
chodnich długo jeszcze trwać będzie, że siłę jego 
nacisku zręcznemi odpowiedziami neutralizować bę- 
dzie— tymczasem przy czynnej pomocy Prus, po- 
wstanie stłami i takim sposobem usanie przedmiot 
dla zbrojnej interwencyi sprzyjających nam mo- 
carstw. Odpowiedź ka. Gorczakowa na noty trzech 
mocarstw, przez moskali i przez naszą publiczność 
aważaną jest za stanowczo odmowną, Zapatrywa- 
nie się na nią gabinetu wiedeńskiego i francuskie- 
go, które wię wyraziło w Monitorze, jako na akt 
dający podstawy do pojednawczego załatwienia 
sprawy polskiej, tak w Petersburgu jak i w War- 
szawie w zamku, uważane jest za dowód zwycięa- 
twa dyplomatycznego księcia Gorczakowa, Tryum- 
fują też bardso wyraźnie sfery rządu rosyjskiego 
w Warszawie, występują z nową energią i śpie- 
szą się z środkami, któromiby zdusić można po- 
wstanie, zanim dragi akt dyplomatycznej interwen- 
oyi mocarstw wystósowanem będzie. Mosksle za- 
pewniają, że dużo czasu upłynie, zanim te mocar- 
stwa porozuwią się i zsodzą na powtórne więcej 
stanowcze wystąpienie. Tymczasem Rząd Narodo- 
wy powstanie utrzymuje w siłe i w rosnącej po- 


a my nie bylibyśmy świadkami ciekawego sporu 
podniesionego za dni naszych w tej kwestyi po. 
WY historykami pruskimi a pisarzami rosyj- 
skimi. 

M. K. Schloezer, dawny sekretarz legacyi pru- 
skiej w Potersburgu, wydał książkę bardzo dobrze 
napisazą żeby dowieść, ża podział Polski propo- 
uowany był przez Katarzynę II. Na tę książkę M. 
F. de Smitt usłażny pisarz rosyjski odpowiedział 
rozprawą zajmującą bardzo z powoda liczaych do- 
kumentów w niej zawariych; autor okazuje zbro- 
daig Fryderyka II i wspólnictwo Katarzyny IL. Pan 
Klopp według nas, nie miał w tem słuszności, że 
nie wyjaśnił zupełnie tej ważnej kwestyi, Być mo- 
że, że sądził, iż byłoby nienżytecznem zapuszczać 
się w nowe dowodzenia a takim sposobem prze- 
rabiać artykuły ogłoszone przez jednego z najn- 
ozeńszych współpracowników M. Pertza, pana pro- 
fesora G. Waltza, w Góitioger golehrte Anzeigen 
(r. 1850) i w Revas historiqne p. de Sybel (au. 
1860). Wreszcie, czyź niccsytamy w Pamiętaikach 
Fryderyka II: „Uchwyciłem za włosy sposobność 
jaka się przedstawiła, a za pomocą układów i in- 
tryg powiodło mi się wynagrodzić monarchię na- 
szą, za jej straty przeszłe, wcielając Prusy polskie... 
Nikogo nigdy nieoszukałem przez całę moje życie. 
Habemus confitentem reum. (Mamy przyzuającego 
się winowajcę). 

Jednakże Fryderyk, którego zgabne plazy zda- 
leka sięgały, nie mawiał zawsze Z taką rubaszno- 
ścią o tym przedmiocie, jak to można widzieć z 
dokumentu długi czas zostającego w ukrycia, €y- 
towanego przez p. Smitta, i w całości świeżo na 
nowo ogłoszonego w zbiorze br, Angeberga. Chce- 
my mówić o traktacie tajnym przymierza zaczę- 
pnego i odpornego, zawartym 8go czerwca 1762 r, 
między tiotrem III i Królem jego mistrzem Frydę. 
rykiem II. Cel tej umowy, odaowionej w części, 


tą- |w 1764 pod Katarzyną II, znajduje się w artyku- 


le tajnym, prawdziwym pomnika podstępu i obła. 
dy; wysokie strony kontraktające zobowiązują się 
wstrzymać, w razie potrzeby orężem, anarchie, któ- 
ra zabijała Rzeczpospolitą! W drogim oddzielnym 


CZAS z Środy 18 Maja 1863. 


tędze. Represya moskiewska, przewaga militarna, 
podkopywanie jego powagi przez insyanowanych 
ze strony Moskwy nierozsądnych patryotów jako też 
jawnych szpiegów — wszystko to ani powagi jego 
zmniejszyć, energii osłabić, a sprawy którą kieruje 
zachwiać mie może. Przed niedawnym czasem, z lu- 
dzi należących do tajnej policyi, utworzył rząd mo- 
skiewski komitet, do którego miał należeć jenerał 
Abramowicz i nieboszczyk Miniszewski. Komitet 
ten miał podrobić pieczątki, wydawać odezwy — i 
takim sposobem paraliżować działania Rządu Na- 
rodowego i wystawiać obraz naszego spółeczeństwa 
za granicą w niekorzystnem świetle rozdwojenia. 
latryga osnuta zręcznie niendała się— śmierć Mi- 
niszewskiego plany popsuła. Powiadają jednak, że 
rząd moskiewski nie wyrzekł się tego plauu. 
W myśl planu Moskwy wyżej wypowiedzianego 
postępując, ajenci moskiewscy rzucili trwogę mię- 
dzy mieszkańców Pragi, głosząc, że Rząd Narodo- 
wy czyli Komitet Centralay, który znajduje u ludu 
bezwzględoą wiarą, ogłosił, żeby wszyscy z Pragi 
wynieśli się do Warszawy. Cel zamięszania a po- 
tom zamierzonego uczucia niezadowolenia i kryty- 
ki Rządu Narodowego, nie był przez ten alarm 
mieszkańców Pragi osiągnięty — albowiem wcze- 
śnię zapobiegła mu narodowa policya miasta War- 
szawy. Potem znownż ciż sami ajenci moskiewscy 
poczęli głosić, że Rząd Narodowy nie kazał cho- 
dzić z latarkami i wielu przechodzącym latarki ga 
sili — a policya moskiewska ich chwytała. Takie 
to usiłowania, takie działania przedsięwzięte zoste- 
ły — ale zapewniamy was, okażą się, jak się już 
okazały, zupełnie bozskutecznymi. Mówią, że po 
13 maja nastąpi stan zupełaej blokady Warszawy. 
Nadto, w celu wykrycia Rządu Narodowego, oraz 
zbierających podatek, będą łapać po ulicach prze- 
chodniów i około tych odbywać rewizye, oraz że 
będą wpadać do mieszkań i także rewidować. 
Przypominam tutaj, że za policyjnych rządów Kry- 
żanowskiego i Piłsudzkiego, używano tego sposobn 
i że on nie okazał się praktycznym, albowiem ła- 
two można ochronić się od takich napaści, przez 
podwojoną ostrożność, Ludzie zaś, od których 
istnienia wiele zależy, nigdy nic z sobą ani na so 
bie takiego nosić nie mogą i nie powiany, coby 
w razie przytrzymania mogło zwrócić podejrzenie 
policyi. 

Dais 5 maja, jak cam mówili oficerowie, oĉ- 
była się narada w Zamku. Na Radzie tej Berg 
wniósł głos, aby wszystkie wojska z miast jedno- 
czeście wystąpiły i uderzyły na powstańców, a 
nadto przeciwko obywatelom i ludności całej, uży- 
ły najgwałtowniejszych środzów, któremi będzie 
można odciągnąć ich od powstania. Wielopolski 
był zupełnie przeciwnego zdania i oświadczył, że 
to właście da pochop obywatelom do łączenia się 
z powstaniem. Obydwa te głosy przesłano telegra- 
fəm do Petersburga Carowi, na co tenże odpowie- 
dział, iżby zawsze i we wszystkiem słachać Wie- 
lopolskiego. Rozgniewany Berg ma wyjechać z 
Warszawy— nie jest on bowiem, jak sam powia- 
da, niczego pewny, przy tak wyraźnej i często na- 
stępującej odmianie humoru i woli Cesarza. 

Aresztowano znowu kilkanaście osób. Z Rado- 
mia przyprowadzono do cytadeli 14 rekrutów i 34 
jeńców po drogach połapanych. 

Odbyto znów kilka rewizyj, ale nigdzie nic nie 
znaleziono. 

ołnierze rozbijają po Warszawie. Dwóch idąc 
ulicą Miodową, koibami biło i bagnetami żgało 
orzeehodzących. Publiczność ich przytrzymała i od- 
dała polieyi rosyjskiej, która ich uwolniła. 

Wojska 6 maja wysłano koleją wiedeńską dwie 
kompanie piachoty. 

Widzieliśmy na ulicach Warszawy kilku pru- 
skich policyantów. 

Wyszedł 3:i numer Prawdy, który pomiędzy in- 
nemi zawiera artykuł: O polityce obecnego powsta 
= i wspomnienie zasłużonego Stefana Bobrow- 
skiego. 


s 


Warszawa 8 mają. 


© Z poła bitwy otrzymujemy wiadomości o 
szezęśliwem spotkaniu się w ckolicach Olkusza cd- 
dzieła powstańców pod dowództwem pułkownika 
Józefa Miniewskiego z oddziałem moskiewskim do- 
wodzonym przsz Szachowskiego. Bitwa wypadła 
pomyślnie dla naszych, moskale ecfnęli się do Ol 
kusza, a jakkolwiek Szachowski przypisuje sobie 
zwycięstwo, z raportu jednak jego widać, że ta- 
kowe nia było jego udziałem. 

O potyczce pod Igołomią, wcześnie także doszły 
wiadomości do Warszawy. Miał to być podobno 


oddział jenerała Mierosławskiego, który nie uznaje 
Rządu Narodowego i działać zamierzał na swoją 
rękę. Przegraną pod Igołomią, kompensoją powo- 
dzenia w innych okolicach. 

Pułkownik E. Taczanowski, mianowany przez 
Rząd Narodowy, Naczelnikiem sił zbrojnych woje- 
wództwa Kaliskiego, wyruszył z pod Pyzdr ku Ka- 
liszowi trzema kolumnami, z których jedna miała 
podobno 3go maja spotkanie ze strażą graniczną 
i pobiła ją, druga spotkała się z dwiema kompa- 
niami rosyjskiemi i zmusiła je po małej utarczce 
do cofaięcia się do Kalisza. Pałkownik Taczanow- 
ski doszedł do wsi o 1 milę od Kalisza odległej, 
zkąd znowuż ku Koninowi pomaszerował. 

Mała nutarczka Oksińskiego z kozakami blisko 
Piotrkowa 4go maja pomyślną dla nas była. My- 
stkowski, jakem to donosił, pobił moskali w Ostro- 
łęckim pod wsią Komorowem. Mystkowski nsa- 
dowił się w lesie, moskale nie wiedząc o tem we- 
szli pomiędzy naszych i byli z przodu i z tyła za- 
atakowani. Straciwszy wielu ludzi, pierzebli w nie- 
ładzie do Ostrołęki. 

Poległych 30 kosyaierów -chłopów z oddziału 
Czerwińskiego w Lubelskiem, z wielką wspania- 
łością pochowano 1go maja na smętsrzu wę wsi 
Boby pod Józefowem (Opolskim). 

Z Warszawy następnjące wiadomości: areszto- 
wano Jana Waszkowskiego, Pawła Osińskiego i 
kilku innych. Rewizye pomiędzy innemi odbyto w 
hotela Enropejskim i nie nie znaleziono: Wczoraj 
na radę do Zamku był powołanym Arcybiskup Fe- 
liński, a ten na zapytanie w obec całego zgroma- 
dzenie, oświadczył, iż procesye w poniedziałek będę 
się odbywać, ma to W. ks. Konstanty odrzekł: 
„a ja każę Btrzelać* ksiądz Feliński odpowie- 
dział: „Jak się Waszej Cesarsk'ej Wysokości po 
doba, lecz procesye ja sam poprowadzę.*  Posła- 
no zaraz telegraf do Petersburga o informacyę jak 
postąpić w takim razie. Oopowiedź niewiadoma. 

Wiadomość podana przezemnie w jednej z moich 
kwietniowych korespondencyi o p. Janie Zakrzew- 
skim mieszkającym przy ulicy Miodowej jako o 
ajencie rządowym (rosyjskim) jadącym do Paryża, 
polegała na wiadomościach ze źródła, które zwykle 
bywa dobrze poinformowanym. Wiadomość ta spo- 
wodowała Read Narodowy. do przeprowadzenia 
śledztwa, rezultat którego mam sobie poleconem 
ogłosić: Pam Zakrzewski rzucił na siebie podejrze- 
nie przez niewłaściwe znajomości i stosunki z 080- 
bami podejrzaaemi politycznie o słażalstwo Mo- 
skwie, ale p. Zakrzewski mie był nigdy i nie jest 
ajentem rządu rosyjskiego. Z wielką przyjemno- 
ścią pospieszam ogłosić polecone mi objaśnienie i 
oczyszczenie pana Zakrzewskiego. 


Warszawa 9 maja. 


© Podaję wam zupełnie pewne szczegóły o po- 
tyczce pod Komorowem w Ostrołęckim, stoczonej 
przez majora Mystkowskiego dnia 4 māja z mo- 
skalami. Nasi urządzili zasadzkę w lesie, w którą 
weszli moskale o godzinie 12 w nocy. Ledwo się 
pokazali na drodze, powitani zostali moskale wzdłu» 
całej linii rzęsistym ogniem naszych strzelców — 
moskale rzucili się natychmiast na drugą stronę 
szosy w gęsty las, zkąd zaczęli się odstrzeliwać, 
ale parci następnie przez kosynierów rozsypali się 
i uciekli po godzinnej walce w największym nie- 


porządku. Moskalami dowodził kapitan Rynarzew- 
ski. Zabito im 31 żołnierzy, 29 mają rannych, 


prócz tego zabito 2 oficerów ; do niewoli wzięli 
nasi 6 rannych żołnierzy, którym zaraz dano naj- 
staranniejszy opatrunek i wzięli 4 zdrowych żoł- 
mierzy. Prócz tego wzięto do niewoli oficera Pu- 
chałę Cywińskiego i majora źandarmeryi D........ 
który z tym oddziałem w powozie wyprawił się na 
aresztowania w powiecie. Siły moskiewskie wyno- 
siły 250 piechoty, 50 hazarów i 30 kozaków. 
W ręce naszych dostało się wiele sztućców, pisto- 
letów, pałazy, rewolwerów, koni, 3 farmauki ba- 
gaży, kotły, powóz i wiele innych rzeczy. Z na- 
szej strony 6 zabitych, pomiędzy ńimi dzielny 
młodzieniec porucznik Adam Pisarzewski i 14 ran- 
nych. Za to piękne zwycięztwo Rząd Narodowy 
majora Mystkowskiego, mianował podpnłkowni- 
kiem. 

Z Podlasia następujące wiadomości. Oddział po- 
wstańców który stał pod Konstantynowem dnia 4 
zrobiwszy w nocy 8 mil drogi, pod dowództwem 
Bogusławskiego i Krysińskiego, zaatskował o lej 
w nocy jednę rotę moskali i 20 kozaków zajmu- 
jących szpital w mieście Międzyrzeczu. Zbyt wcze 
śny wystrzał ostrzegł nieprzyjaciela o zbliżeniu się 
naszych; moskale zbudzeni, postawili warty, któ- 


rych przedtem nie było i zaczęli strzelać z okien, 
nasi zaś do nich. Szopa przy szpitalu zapaliła się. 
Bój trwał trzy godziay. Owocem tego nieudanego 
ataka było, zabranie moskalom 6 sztućców. Stra- 
ciliśmy 6 ludzi i 2 rannych; moskałom zabito 12 
ludzi, z tych 6 kozaków. Cofaąwszy się z pod Mię- 
dzyrzecza, rozłożyli się nasi obozem w lesie, gdzie 
zaatakowani byli przez wojsko z Dołhy w sile 
dwóch kompanij i znacznej liczby kozaków. Nasi 
odstrzeliwając się TOzBypali się po lesie, przyczem 
stracili 2 ludzi w zabitych i 1 rannego, a nastę- 
pnie zebrali się w innym punkcie. We Włodawie 
zabrali powstańcy kasę rządową. Dowiadujemy się 
że Taczanowski miał potyczkę d. 7 maja pod Tu- 
liczkowem z moskalami którzy wyszli z Konina. Po- 
bił ich i położył trupem 130 ludzi. Słyszeliśmy także 
o szczęśliwych starciach Jeziorańskiego w dniach 6 
i 7 maja. Tak więc dzisiaj dość pomyślae 8% no- 
winy z placu boju, należy się spodziewać że będą 
one coraz pomyślniejsze, a przyjazne nam mocar- 
stwa, gdyby tylko chciały rzeczywiście nam dopo- 
módz, gdyby interes ludzkości rzeczywiście niemi 
powodował, postarać się powinny o ułatwienie do- 
stawy broni do Królestwa. Gdyby broń dochodziła 
w większych ilościach, nie bylibyśmy ówiadkami 
tyla seen barbarzyńskich ze strony moskali i woj- 
na prędzej zakończonąby była. 

Z Warszawy najważniejsza nowina, że spór Ar- 
cybiskapa nie był bez dobrego skutku. Dzisiaj o- 
trzymał on zawiadomienie, że procesye na usilno 
nalegania ks. Felińskiego (sic) dozwolone zostały. 
Nie będziemy więc Świadkami mordu, któryby nie 
zawodnie nastąpił, gdyby nierozsądne rozporzą 
dzenie co do procesyi, było doprowadzone do wy- 
konania. 

Ignacy Bończyński szpieg, który odkrył na ali- 
cy Widokn drakarnią w grudniu, poniósł śmierć 
w skutek wyrokn sadu narodowego. 

Dzisiejszej nocy wojsko i żandarmerya otoczyła 
hotel Earopejski, i we wszystkich numerach odby- 
to rewizyę. Policya nie była obecna. Nigdzie nie 
nieznaleziono. Francnzowi jakiemuś zabrano szty- 
let, który wisiał nad łóżkiem, a jakiemuś innemu 
gościowi medalionik. Francuz ten przyjachał we 
czwartek, to jest d. 7 z Paryża z depeszami i 
w dniu 9 rano po 4 godzinie napadnięty przez 
moskali w numerze, którzy zażądali aby im oddał 
depeszę które ma, lecz ten oświadczył że dopóki 
istnieją jakiekolwiek stosunki między państwami 
to tego zrobić nie może; mcskale gwałtem choieli 
zabrać lecz ten oŚwiadczył że wtenczaa zabierą 
jak on będzie w kawałki porąbany. W d. 9 odje- 
chał z Warszawy o godz. 6 rano szybkim pocią- 
giem do Paryża. 

Zuany niezaszczytnie Drozdowicz, został komi- 
sarzęm policyjnym cyrkuła I. Oficerowie policyjni 
w tym cyrkale niechcąc służyć z człowiekiem tak 
zdefamowanym, prosili albo o translokacyę albo 
też o dymisyę. 

Aresztowano Żdiarskiego i kilka innych niezna- 
nego nam nazwiska. Aresztowania na ulicach wie- 
czorami są także dość liczne. 


Z Sandomierskiego 6 maja. 


Oddział polski pułkownika Kononowicza pod Ma- 
guuszowem w Kozienickiem w dainu 4 maja b. r. 
spakować dwie roty moskiewskie, „pewadzon dra- 
GOO je, zabrawazy 80 karabinów i poło 
żywszy ma placu 94 moskali. 

W taj chwili jeneral Czachowski złączy wszy się 
z oddziałem majora. Grelińskiego, walczy 2 Mo- 
skalami w Lemieży, pomiędzy Boryą a Bodzecho- 
wem, w Opatowskiem. Szczegółów tej walki do- 
tąd nie mamy; o ile donoszą jest pewnem, żę nie- 


ustraszone męztwo przy zimnej rozwadze podnio- |? 


sło chwałę w dnin tym naczelnie dowodzącego 
jenerała i dzieloych polskich hufców. Miało zginąć 
przeszło 100 Moskali, między którymi major od 
dragonów Klewcow *), ten w przechodzie swym 
dał się poznać srogiem barbarzyństwem: w Bro- 
dach nad Kamienną urzędnika górniczego, spokoj - 
nie przed: domem stojącego w twarz uderzył, 
wszystkim groził rzezią i pożogą. A jednak wszy. 
acy jak jeden mąż do walki powstają, każdy w 
swym zakresie o ile może działaloość rozwija i 
wszystko wraz z życiem niesie na wspólny ołtarz 
ojczyzny, ołtarz krwi, poświęcenia i- wolności. 
Izraelici nawet z dwóch sąsiednich miasteczek zło- 


*) O śmierci majora Klewcowa, donosiliśmy już w 
przeglądzie numeru z niedzieli, zdając gprawę o po- 
tyczce zaszłej w d. 3 b. m. pod Boryą.  P. R. Cz 


żyli parę tysięcy złotych, kilkadziesiąt sukmanek 
i czapek. Włościanie znoszą żywność, wynadgro- 
dzenia brać nie chcą i coraz głośniej dają się sły- 
Bzeć, że skoro cesarz dotąd nie dał sobie rady, to 
już trudniej i niepodobniej mu będzie daiej. 


Paryż 1 maja. 


Ogłaszając odpowiedzi ks. Gorczakowa przesła 
no do Francyi i Aoglii. Monitor, jak wiecie o- 
świadczył iż te odpowiedzi przyjmując zasadę ne- 
gocyacyi, dają nadzieję iż sprawa polska załatwi 
się na drodze pokojowej. Zdanie Monitora podzie- 
liły wszystkie dzienniki rządowe, wyjąwszy Patrie. 
Dzienniki innej barwy, niewyłączając Monde, ob- 
jawiły zdanie przeciwne. Debaty widzą stratę 
czasu na negocyacyach a potem wojnę. M. Post, 
Times, Globe domagają się już w tej chwili wojny, 
ale niestety, czy językowi ich można zawierzyć ? 
Maosiała być i musi być zawsze na stole kwestya 
wojny, skoro baron Branow wypytywał się o nią 
tak skwapliwie lorda Russella i skoro, doręczając 
mu odpowiedź, wynurzył pragnienie utrzymania 
pokoju. Czy jeszcze i tym razem Rosya, jak tego 
lęka się Szwecya, wyśliżnie się z rąk zachodn? 
Czy zachód pokaże się niepoprawionym? 

Opinia publiczna wzięła odpowiedź rosyjską 
za „ironią* a rządy wzięły ją na seryo. Tutejsze 
afary urzędowe utrzymują że przyjęcie przez Ro- 
syą negocyacyi, przyznanie Earopie prawa inter- 
wencyi w sprawę polską, jest rzeczy nie małej 
wagi. Spodziewa!'y się uznania tego prawa Fran- 
cya, Avglia i Austrya. Trzy te kraje znosiły się 
wcześnie z sobą nad dalszym postępowaniem. P. 
Thonvsnel, lord Cowley i ks. Meternich zgodzil 
się że należy teraz, skoro o tem mie chce wiedzieć 
Rosya, uważyć lepiej czego potrzeba Polsce. . Po 
słane zostaną w tym względzie noty do Peters- 
burga. Noty pójdą osobno, wyaurzą ono widoki 
każdego rządu, ale zostaaą wzajemnie zakomuni- 
kowane. Ks. Gorczakow będzie zawiadomiony że 
odpowiedź na te noty będzie pilaa. Nie otrzyma- 
liśmy jeszcze czego chcemy, ale sapawniam was 
że baron Budberg jest bardzo niespokojny. Prawo 
interwencyi może pójść daleko i popchuie go nie- 
zawodnie Avglia, szukająca radykalnego póróżnie 
nia Francyi z Rosyą. Oględne postępowanie Fran- 
cyi jest tu tłumaczone przekonaniem że gdyby to 
być mogło, Napoleon III chciałby załatwić spra 
wę polską z przychyleniem się Rosyi, że chciałby 
otrzymać dożywotnie Królestwo Polskie dla ks. 
Leichtenberskiego, z zupełaą aatonomią kraju na 
wzór Rumunii. 

Przewleczenie się pokoju, kiedy leją się potoki 
krwi polskiej nad Wartą, Wisłą i Wilig, jest 
smutne, ale jeżeli Zachód chce aby tak było, Pol 
ską ma prawo domagania się od niego aby przy- 
azjmniej otrzymał od Prus zachowanie neutralności. 
Gwalcenie neutralności przez Prnsy w sposób naj- 
baniebniejszy, ściąga zarzęt na Zechód. Takie 
go gwałta nie Śmiały się dopuścić Prusy za Filipa, 
tukiego gwałtu nie powinien dopuścić Napoleon III. 
Wiem że p. Dronyn de Lhyus upominał się o tu 
przez barona Taylleranda i br. Goltza, ale w kwe- 
styi o którą chodzi, Polska patrzy nie ma usiło- 
wania lecz na rezultat. 

Wszystkie dwory wiedzą że sprawa pokoju lub 
wojny, że sprawa polska zależy cd woli Napolao- 
aa HI, mczasem Cesarz zahowuje najgłębsze 
milezenie. Toż samo czyni od kilku dni Cesarzo- 
we. Nieprzyjaciele Cesarza chwalą się, że go od- 
gadli, utrzymają źs Cesarz nie nie nezyni dla Pol 
ski, Opierają się oni na oświadczeniu Monitora 
jakby oświadczenia tego organu nie powinoy być 
brane nieraz w znaczeniu- przeciwaem. Nie możua 
rzypuścić aby, starając się o załatwienie sprawy 
polskiej na drodze enropejskiej czyli inaczej po- 
kojowej, Cesarz nie przewidział wszystkiego. Po- 
mimo wyrażeń się Opinione, Cesarz może, wrazie 
danym, rachować na Włochy, która p. Ratazzi 
% powrotem do Tarynu, o myśli cesarskiej oświe- 
cil; może takża rachować ua Szwecyą. O- usposo: 
bienin Turcyi przekona się osobiście ks. Napoleon, 
jak stanie w Stambale. Powodzenia Francyi w Ms- 
ksyku są dla nas na rękę. Wywiera ona na nig 
wpływ ogromny. Księstwo Walii mieli przybyć do 
Paryża, ale nie przybędą i zawiadomił o tem Mo 
nator. 

Bohaterakie powstanie polskie wywołuje tu za- 
wsze winny hołd, choć dotąd bezowocuy. Na- 
wat Gazette de France i Monde przeczą aby Pol- 
ska, jak ją wskazał ks, Gorczaków, unosiła się 
myślą rewolucyjsą. Wyjątek we Fraacyi stanowi 


tylko Union a w Anglii M. Herald, stojące po 
stronie Rosyi i koalicyi. Mówiąc o panu Reichene- 
pergerze, Monde daje dowód iż wspólność religjna 
nie znosi wcalo nienawiści rasowej, że katolicy 
moskiewący i pruscy byli i są naszymi nieprzy- 
jaciołmi. Niewierzcie zaprzeczeniu danemu przez 
rządowy dziennik rosyjski. Papież pisał za Pol- 
ską do Francyi i Austryi. Zaprzeczenie wymógł 
br. Kisielew. 

Nord doniósł o oświadczeniu się za Moskwą 
Małorusinów bawiących w Petersburgu. Zataił on 
jednak że pp. Kostomorów, Kulisza i inni wydaw- 
cy Osnowy mieli w wilją manifostacyi zebranie, na 
Bist m wyłożyli swe myśli fsderacyjne i zapo- 
wiedzieli żądanie aby admioistracya Małorasi u- 
żywała ich języka, a nie języka moskiewskiego. 
Wywołując: powstanie polskie, Moskwa rajnuje 
się jako państwo i mie wiadomo jaki będzie jej 
koniec. 

Monitor przedrukował okulnik hr. Kellera na- 
kazujący władzom miejscowym zatajanie okropno- 
ści popełnionych przez wojsko moskiewskie. 

Opuściła Paryż księżaa pruska. Opnszcza go 
także hr. Reuss i bar. Hilbner, znajdujący się 0- 
becnie w jego murach. 

Komitet Lafayetowski ogłosił nową odezwę i 
zaprosił do dawania składek na rzecz Polski. 

Wyszła broszura margrabiego de la Rachejaqnelein 
„la France avant la Pologne.* Antor skarży 
się ża negocyacye o Polskę będą żle prowadzone, 
że prowadzą one do... wojay, do opuszczenia 
Rzymu w zamian pomocy Włoch, do zerwania 
przymierza z R'syą, która ma być potrzebna dla 
Francyi i t. d. I w tem rozumowaniu margrabiego 
widać nathnienie bar. Budberga. 

Mamy jaż w Paryżu Spabisów algierskich. Tur- 
zosy mają przybyć nie bawom. Ma także przy- 
być do Francyi jeden pułk legionu zagranicznego. 
Przybycie wojsk algierskich naprowadza ciągle 
aa ważne domysły, tak pokojowe jak wojenne. 
Ciało prawodawcze kończy dziś swe prace s.a- 
nat skończy pojutrze. Wybory mają odbyć się dnia 
l majai 1 czerwca. Jeżeli odbierzemy wiadomość 
ò skończeniu » Meksykiem, Fraucya będzie miała 
wolne ręce. Mówią że Napoleon III zamierza udać 
się do Brukseli dla odwiedzenia króla Belgijskiego, 
ażywającego wpływu w Londynie i Wiednia, Po- 
dróż ta byłaby pożądane, bo pokazywałaby chęci 
pokojowe Fraucyi nad Renem i starania się o środ- 
ki i przeniesienia wojny gdzieindziej, jeżeli ona 
ma Bię rozpocząć. 


Londyn 8 maja. 


(A. W.) W:lzbie wyższej margrabia Normanby 
przedłożył petycyę za Polską. Lord Shaftesbury 
wniósł także kiika petycyj, a mianowicie petycyę 
City zawotowaną na meetingu w Guildhall, w któ- 
rym szlachetny lord wziął był udział. Lord Sha- 
fiesbury oświadcza w Izbie parów ogólne współ: 
czucie Anglii dla Polski. Mówi on przeszło go- 
dzinę i silnie wystawia obraz cierpień, żełów i 
niezłomaej stałości narodu polskiego, zgodnego w 
swoich celach bez różnicy stanów i wyznań, nie 
wyjmując i obywateli wyzaania mojżeszowego. 
Acz protestant, oddaje raz hołd uczuciu relig'jae- 
mu, które utrzymuje katolików polskich w walce. 
Mniema on, iż powrót do roku 1815 jst nie po- 
dobny, a jedyne rozwiąz imie kwestyi upatrują 
w zupełaem oddzielenin i niepodległości Polski. 

Lord Harrowby przedkłada petycyę z L verpool. 
Mówi on, iż gdy warunki panowania rosyjskiego 
w Polsce oznatzons w 1815 r. bywają wszystkie 
gwałcone tuk w Królestwie jak w prowincyach 
polskich przyłączonych do cesarstwa, zdaniem je- 
go Anglia winna bez dalszych układów odjąć awo- 
ją Bankcyę temu panowaniu. 

Hr. Russell przypuszcza dobre zamiary Cesarza 
Alekeaadra II, lecz zarazem, stwierdza, iź admini- 
stracya rosyjska w Polsce dopuszcza się najwię- 
sszych barbarzyństw i że rząd moskiewski mie 
zasługuje na żadne zaufanie, gdy: obiecuja uspo: 
kojenie Polski. Minister widzi niezbędność gwaran- 
cyi, a tęupatruje wzgrom «dzeniu narodowem pol- 
skiem, któreby dyskut: *ało i przyjęło przyszłe 
waruaki panowania Cess rza rosyjskiego nad Pol- 
ską. Stwierdza następnie, opierając się na świade- 
ctwie br. Andrzeja Zamoyskiego, iż przedewszyst- 
kiem Polacy żądają połączenia pod jedog i tą 
samą administracyą. Kończy prosząc, aby Izba záu- 
fała rządowi, który nezyni eo tylko będzie podo- 
boem, a stawia jako gwarancyę opinię publiczną 
i baczność prasy. 
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artykule traktatu, biorą pod swoją obiekę dysyden- 
tów. Pan Smitt twierdzi, że te dwa artykuły były 
proponowane przez Fryderyka. Traktat wreszcie 
w całym jego tekscie zawiera widoczne ślady ge- 
niusza t'go monarchy, który otrzymywał od nie- 
szczęśliwego Piotra III zupełnie wszystko to co 
mu się podobało. 

A jednakżo w tymżeto samym r. 1764, w któ- 
rym tən traktat był odaowiony z Katarzyną, sejm 
polski uroczyście uznał prawą noszenia tytułu Kró 
la Pras elektorowi brandeburskiernu! Fryderyk II 
odpowiedział na tę nową płochość Polazów, dając 
publicznie i ua piśmie więcej gwarancyi niżeli kie- 
dy „dia utrzymania praw i swobód Rzeczypospolitej.* 

Tegoż samego roku, wojska rosyjskie wchodzą 
do Polski „dla utczymania swobód polskich.“ W 
cztery lata później Katarzyna II, zawsze zgodoie 
z elektorem brandeburskim, każe napisać przez 
księcią Repnina do patryotów polskich, którzy nie 
chcieli więcej swo utrzymywanych przez ich 
złych sąsiadów. „Z prawdziwym to żalem uwiądo- 
mioną, była Jej Cesarska Mość o buatowniczych ze- 
branisch utworzonych w Barze i Trębowli pod 
sztandarem fsnatyzma i rokoszu.“ Potom wezwa 
niu nastąpił mąnif:st Katarzyny z 9 (10) czerwca 
upoważniający na Ukrainie rzeż szlachty, kapłanów 
katolickich i żydów polskich w tnteresie ludzkości, 
jak mówił R»puia w swojem ogłoszeniu. 

Fryderyk który niemiał natary okrutnej tak jak 
małżoaka Piotra III, mniej się narażał a działał 
skuteczniej. Uciekając się do sposobu Często i z 
pożytkiem używanego od tej pory w podobnych 
okolicznościach, napisał pod zmyślonem nazwi- 
skiem Hrabi Lipar i w ksztsłcie broszury, projekt 
zupełay podziała (Prusy polskie z Warmią t pra 
wo opieki nad Gdańskiem) który posłał w 1769 r. 
do Petersburga. Zeznaje to sam w swoich Pamię 
tnikach. 

W 1771 r. tyle był „tegocyował i intrygował”, 
ża uważał wykonanie swego plann za niezawodae. 
Już „zabawiał się gryzmoląc © tem wierszami.“ 
„Dowiesz się pan, pisze On 18g0 listopada 1771 do 
Woltsra, 


prawej, wpadło mi na myśl gryzmolić na papie- 
rze, nie żeby oświecać albo nauczać publiczność i 
Europę, która ma oczy bardzo otwarte, ale żeby 
czas przepędzić. Jest sześć śpiewów. Wszystko u- 
kończone; bo choroba pięcio - tygodniowa udzieliła 
mi czasu do rymowania i poprawienia waszystkie- 
go dowoli.“ Za starożytnego pogaństwa uwieńcza- 
mo ofiary kwiatami: wyrodni poganie ośmnast2go 
wieku odważnie się ze swoich najgrawali, jak ci 
senatorowie podagryki, o których mówi Juvsnalis 
którzy znieważali tych co pozostali ostatni z da- 
wnych ladów wolnych. Przy końcu śpiewu VI Woj 
ny konfederatów (taki ma tytał ten niecny panflet), 
Katarzyna wzywa z „wysokości niebios pokoju“, 


który 

... Commence en remettant d’abord 
Et Catherine et Mustapha d'accord; 
Et pnis, vənant 4 monsieur le Sarmate 
Toujours roseg mais qui toujours 8e flatie, 
Elle harsngne ainsi les palatins: 
„Ouvrez les yeux, ls diable vous attrappe, 
„Car vous avez à vos puissants v018UNs, 
„Sans y penser, longtemps servi la nappe: 
„Vous Voudres done bien tronvar bel et beau 
„Que ces voisins partagent le gâteau. 
„Tels sont les fruts de votre extravagance, 
„De vos complots, enfants de la démence. 
„De cette paix dounóg 4 des vaiscus, 
„Consolez— vous dans les: bras de Bacchus.“ 


(„najprzód godzi Katarzynę z Must:fą, potem 
idąc do pana Sarmaty co zawaze pobity a zawsze 
się chełpi, tak przemawia do Wujewodów:* 0: 
twórzcie oczy, diabeł waa uwodzi, dłagi czes nie 
myśląc o tem, zastawialiście stół waszym potęż- 
aym sąsiadom. Zechceciesz więc zgodzić się na 
to, żeby sąsiedzi wasi podzielili się kołaczem. Ta- 
kie to są owoce waszej niedorzeczności, waszych 
spisków, tych dzieci szaleństwa. Idzcież się pocie- 
szać na łonie Bachusa z pokoju co zwyciężonym 
jest dany...*) | 

Denina donosi, że król udzielił tego tak awane- 


że zaledwie odzyskałem władzę w ręce!go poematu dworowi Petarsbarskiemu. Jest „dedy- 


kowany* Gaoganell emu łagodaemu i liberalaema 
Papieżowi Klemensowi , Jodyaewu monarsze 
w Eoropie który, w tej ©P900 szczerze zajmował 
się losem Polski, opuszczonej. nawet przez swego 
naturalnego sprzymierztń%3, dom Habsburski, 

Wojny snkcesyi hiszpańskiej i sankcyi pragma- 
tycznej i traktaty Wrocławski, Drezdeński, Akwis- 
grański i Habertaburski nie zatarły zupełnie da- 
wnych tradycyj tego domu © mniemanych jegi 
prawach: do monarchii powszechnej, Oxzazaliśmy to 
wyżej źe ta przyczyna pieustanna słabości niedo 
zwalała mu nadać swej polityce otwartości i stanow- 
czości pożądanych. Tak Jak za czasów księcia 
Eqagieninsza, możsa było powiedzięć pod panowa- 
niem Józefa II: „Qa nie wie co czyni, ani czego 
chce, tym mniej jeszcze 0%0m jost.“ Pod Fordy- 
naudem III nie dozwolił, żeby Prasacy osłabili 
Polskę; a w sto lat później ne mocy tejże poli- 
tyki pomagał Prusakom do powiększenia nie- 
szczęść tego królestwa! 134, walczył obok 
Rosyan, żaby odepchnąć króla Stanisława Leszczyń 
skiego, bo był teściem Ludwiką XV, a w 1771 
nie zmieniwszy istotnie systemu, wzywał pomocy 
tegoż samego Ludwika XV Przeciwko zamiarom 
utworzonym przez tychże Samych Rosyan, żeby 
rozdzielić Polskę! ; 

Oddawszy cywilizacyi dwie nięzmierne usłagi, 
to jest; zostając wiernym wierze katolickiej i o- 
Bwobadzając nas od islamiśmu, co zagrażał pójść 
w górę Dunaju aż do środka Karopy, jedynem 
jego posłannictwem odtąd było bronić Niemiec 
żródło jego potęgi i teatr jego chwały, Pogromes 
Tarków władzca Niemiec, sprzymierzeniec Francyi, 
nuznany* przez kościół głową katolicyzmu, dom 
anstryacki winieaby był, jakim bądź kosztem utrzy- 
mać Królestwo Polskie, jego Jedyne przedmurze 
przeciw Rosyi schizmatyckiej i elektoratowi pro: 
testąnckiemu, Brandebarga. 

Wiadome są z listów barona Bieteni] nieprze- 
parte wstręty i długie wahania się Maryi Teresy, 
ażeby brać udział w gorzkich owocach wszystkich 
tych „matąctw* (manigances), według wyrażenia 


Fryderyka IL. Ta zacna niewiasta, która okazała! dzieć, bez nadziei żadnego sprzymierzeńca, Rosyi| 


była tyle energii w wojnach szląskich i siedmio. |i Prasom w jednym czasie? To nie zdaje mi się 


letniej, stała wię do zbytka bojaźliwą i poświęcała 
chętnie największe interesa, żeby się uchronić od 
wojny, do której miała prawdziwą odrązę. - Napi- 
asła do pana Kannitz' a list, któryby potomność w 
swej złotej księdze umieściła, gdyby Gżynom zgo 
dniej słowa odpowiadały: „Kiedy wszystkie kraje 
moje były szarpane i nie wiedziałem gdzie się u- 
duć dla odbycia połogu, wsparłam się na mojem 
ałasznem prawie i pomocy Boga. Ale w tej spra- 
wie w której mamy przeciw sobie nietylko prawo 
publiczno wołające o pomstę do nieba, ale jeszcze 
wszelką sprawiedliwość i zdrowy rozsądek, mamże 
wyzuać, jestem tak niespokojną jak mią nigdy nie 
byłam, tak dalece że, pokazywać się wstydzę: Nie- 
chaj książe (Kaunitz) rozważy mad przykładem 
jaki my damy całemn świata, narażając nasz honor 
i naszą ręputacyą za nędzny kawałek Polski czy też 
Mołdawii lub Wołoszczyzny. Widzę to, ża jestem 
odosobniona i baz siły. Dla tego pozwalam żeby 
rzeczy szły swym torem, ale przecież nie bez naj 
większego zmartwienia.“ 

W istocie, polityka medyącyi używana przez 
Ferdynanda IIL ciebyła jaż możliwą. Trzeba było 
„waiąć udział w kołaczu* albo wytrzymać wojoę 
przeciw Rosyi i Prasom. Hrabia Mercy-Argentsan, 
ambasador Cesarzowej-królowej w Paryżu, zobo- 
wiązany żeby wysozumieć gabinet Wersalski o je: 
go zamiarach, nie taił swemu rządowi że, gdyby 
się uciekł do oręża, nio byłby poparty przez Fran 
cyą. Fryderyk IL który był doskonale świadom 
tych okoliczności, nieznajdował w swem sumieniu 
żaduego powoda do oszczędzania nigdzy apostol- 
skiej“ jak się ośmielał niekiedy nazywać Maryę 
Teresę i okazywał hrabiemu Solws awojemu po- 
słowi w. Petersburgu swą radość z zamiarów Ka. 
terzyny II żeby. przyspieszyć podział: zamierzony. 
List jego jest z 14 czerwca 1771, 

n+.. Oaa (Austrya) nie możę nie liczyć na 
Francyę, która się znajduje w stanie wycięcze. 
nia... okroppym... Jeżeli dwór wiedeński m: 
chęć prowadzenia wojny, żechcesz ją wypowie- 


ani wiarygodnem, ani do prawdy podobnem. Dis 
tego, niemamy się czego lękać co do projektu 
nabywań w Polace. (łwarautuję Rosyanom wszy- 
atko to, co Bię znajduje dla nich dogodnem, toż 
samo uczynią względem moie, a przypnściwszy że 
Austryacy uważaliby tę część zbyt słabą w poró- 
wnaniu z naszą i gdyby chciano ich zadowołnić, 
wypadłoby ofiarować im tę krawędź państwa we- 
neckiego co ich od Tryestu oddziela, żeby ich n- 
spokoić i gdyby się uawet dąeali, głową moją rẹ- 
czę, że skoro nasz związek z Rosyą jawnym bę- 
dzie, będą masieli przejść przez wszystko to co 
echcemy... Ta sprawa nie wymaga tylko sta- 
łości i wytrwałości i tym bardziej ręczę za powo- 
dzenie, że ci którzyby się mogli temu sprzeciwić 
to jest austryacy mają do czynienia z dwoma mo- 
carstwarni a nie mèja nikogo coby za niemi stangl,“ 
Zdaje się, że dowodzenia tego listn, pod tylą 
względami na uwagę zasłngującego, mie przeko- 
uały zupełaie kochaaki króla Pulskiego. Katarzyną 
wahała się jeszcze co do użycia środków. Fryde- 
ryk II który był posłał do Petersburga najrostro- 
pniejs.ego ze swoich braci, dla przyspieszenia no- 
gocyacyi i który kierował różnemi ich przemiana- 
mi z bęzprzykładoą zaciętcścią, przesłał carycy 
25 grudnia tegóż roku spostrzeżenia co do chwili 
aajkorzystuiejszej rozdzielenia terytorium pożąda. 
nego, bez porozumienia Się nawet z Austryą.* Sa- 
dzę, mówił on z*zimu» Śmiałością jaka gv cocho- 
wała, że trzeba odrzucić wszelsą myśl porozumie- 
nią się z dworem Wiedeńskim co do czynienia 
dąbytków w Polsce, z powodu, że ten dwór jest 
żle usposobionym względem Rosyi i że książe 
Kanniiz zejdamniejszy z ludzi, uważając się wie- 
dy nia bez jakiojś słuszności 2a rozjemcę Półaocy 
i Wschodu zualazłby upodobanie w upokorzenia 
tych coby mu podobne czyaili propozycye i ehcieli 


rozstrzygać o ich losie.* 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
c A e m 


CZAR z Środy 13 Maja 1863. 3 


albo jego zastępca. Tyiko w. Szelskim i Tałma- 
ckim powiecie inny jest skład i kierunek wydzia- 
ła. Wydziały centralie i komisye ceutralue wy 
borcze stoją w bezpośrednim stosunku z krajowem 
gabarnium. Jeżeli korporacya uprawniona do wy- 
bora wydziału albo komisyi mię może albo nio 
chee‘ wybierać, przełożony jej mianuje owe korpo- 
racye. Każdy wydział centralay ma trzz razy tyle 
członków, ile okręgów wyborczych jest w zakre- 
sie jurysdykcyi, a nadto jeszcze sześciu nie licząc 
do tego przewodniczącego i sekretarza. Centralne 
komisye wyborczo składają Bię prócz . prezesa i 
sekretarza z 12 członków. Członkowie centraluego 
wydziała i komisyj wyborczych przysięgają na 8u- 
mienne i bezstronne pełnienie wszystkich obowią- 
zków tyczących się wyborów, jakie przepisuje pro 
wizoryczna ustawa wyborcza. 

Wydziały wyznaczają główne miejsce w okrę- 
gach wyborczyeh, ogłasżają listy wyborcze i mia- 
nują komisye rektifikacyjne i reklamacyjne. Po 


Lord Shaftesbury wyraził był w swojej mowie 
pewność, iż Austryą przedsięwźmie odbudowanie 
Polski jako warunek własnego bezpieczeństwa i 
własnej niepodległości, gdy Auglia i Francya zde- 

|)  ©ydują się na to odbudowanie. TCA 
| Te trzy mowy trwały przeszło trzy godziny i 
słuchano je z największą uwagą w Izbio, która 
była w wielkim komplecie. Książę Walii był obe- 
eny tej dysknsyi. j a i 

Wszyscy zgodzili się, iż w tej chwili rząd nie 

mógł więcej powiedzieć ani też więcej obiecywać. 
Á 


Wiedeń 11 maja. Prowizoryczna ustawa sej- 
mowa, dołączona do postanowienia JOMošci zwo- 
łojącego sejm siedmiogrodzki, obejmuje 75 $$. 
Sejm, który z rozkazu JCMości otwiera, odracza | 
zamyka szczegółowo na to wyznaczony cesarski 
komisarz, składa się z 125 posłów wybranych 
wprost i nieodwołalnie na ten tylko sejm; prócz 


placu na dwóch oficerów, nie mógł więc urząd kwa- 
terniczy wiedzieć, że jednym z nich jest oficer rosyjski. 

Do tego wyjaśnienia dodajemy, że usprawiedliwie- 
nie urzędu kwaterniczego o tyle było zbytecznem, iż 
mu nikt nie zrobił zarzutu; lecz radzibyśmy wiedzieć, 
na jakiej zasadzie obcy oficerowie kwaterowani być 
mogą na koszt miasta ua żądanie 6. k. austryackich 
władz wojskowych? Nie jestże zadziwisjącem, że bilet 
kwaterniczy opiewał na dwóch oficerów austryackich 
z kwatermistrzostwa, m tylko jedno nazwisko było wy- 
mienione ? Oczywiście, że nie urząd kwaterniczy nadał 
p. Anenkowowi charakter oficera austryackiego, lecz 
ten charakter był mu nadany na żądanie komendy 
placu. 

— Wymieniony w lićzbie poległych pod Szycami 
Bohdan Piątkowski, nie jest synem Wincentego i Emi- 
lii z Godefroi Piątkowskich. 

— Gem. Kor. podając nazwisko Krzyszkowskiego, 
który się dopuścił grubego przeniewierstwa, nie doda- 


w Galicyi jak i sąsiednich krajach; zatem przewóz wo- |przeważnemi siłami na nieliczny oddział powstań - 
łów, łoju, wełoy, skór, rogów, kopyt i kości bądź za: | ców, a ci unikając niekorzystaego spotkania, cofaęli 
pełnie był zakazany, bądź tylko warunkowo pozwolony. się. Moskale uradowani z otrzymanego rezultatu 
Za to podniósł się przewóz drzewa budulcowego fa-| +. . śulcy 1 n - r 
brycznego i opałowego również i przewóz węgla. ndali się do Brzeźnicy i tam opiwszy się wódki le- 
Czysty dochód po odliczenia 5 proc. na kapitał|gli prawie bez przytomności. W tem powstańcy 
akcyjny i kwoty 26,837 złr. do fanduszu rezerwowego | otrzymawszy posiłki weszli do miasta, do czego 
dodanej, wynosi 644,099 złr. Do tej nadwyżki z obra- | dopomogli im mieszczatie i wyrznęli prawie cal- 
chanku rachomego za r. 1862 4ależy jeszcze kwota kiem śpiący oddział rosyjski 
223,893 jako przeniesienie z r. 1861. Tym sposo- y y) k 
bem przypadłoby 867,933 złr. na rozdzielenie jako| -Z Katowic donoszą 11 maja do Schl. Ztg że w 
diwidenda na 1000,000 akcyi. skutka stoczonej utarczki, padzwyczajny pociąg 


U TAZ pali przywiósł dziś 0 3-ej z rana do Sosnowice sześset 

Rzeszów 5 maja. Cony targowe w wal. autra, odst piechoty i kawaleryi. 
Puzenica > . . . (xe mierzycę). . e e . 855 Ministerium pruskie wniosło do Izby 0 pozwo- 
: e eart ek osgo eo : e» „1098  |lenie aresztowania i wytoczenia procesu posłom 
A E ETA « | „daje E DHA hr, Działyńskiemu i p. Gattremu. 
© © . íg 


Gzóch iniisa. Loa eta Doat, SG Wojska rosyjakie-stojąco nad granicą w Kra- 


tego z 40 regalistów, powołanych przez JOMość | siedzenia komisyi i wydziałów są jawne. Do kie- aldo? AA O Bób » ASDF `. 04:70 |kowskiem wyruszyły dziś w głąb kraju. 

z groma znakomitości bez różnicy religii i stanu. rowania wyborem wybiera się z wyborców okrę- woy, a w Galicyi jest kilka rodzin Krzyszkowskich, 2 Pro80 s « . » o - . ene + + e 200 Dowiadujemy się, iż w Olkuszu i w Miechowie 
Członkowie sejmu żadaą instrakcyą nie są zwią-|gów komisya wyborcza, który przewodniczy Czło- | nawęt są tego nazwiska urzędnicy skarbowi, ` tak jak Tatarka aga a 0 + - 2 1.28 znajduje się kilkudziesięcin jeńców rodem z Gali- 
zani. Prezesa i dwu wiceprezesów sejmowych mia- | nek wydziału. był pim sprawca przeniewierstwa. Wyjaśniamy zatem, Ziemniaki . . . . . . „ „060 


aana ardi | (| "Gauąge) | | 7870. |cyi. Trzeba się spodziewać, ił poczyniono zostac 
„ miękkie. . en- « « e. „6.00 |kroki przez konsula austryackiego w Warszawie 

Biano s « e « « « « (zmosnt.). . , « „150 |w celu uwolnienia ich. 
Słoma. . . o o ENa uoh 0 „ „ 0-80 Myśl kongresu enropejskiego dla sprawy pol- 
skiój zaczyna znów się pojawiać. Miała ona wyjść 


| nuje JOMość z sześciu kandydatów, których z u 
| względoieniem różnych religij wybierze sejm w dro- 
dze tajnego głosowania i przedstawi JCMości. Aż 
do ncminacyi cesarskiej przewodniczy sejmowi 
członek królewskiego guberniam do tego wysłany. 
Królewski sąd kj przestaje być częściowa 
składową sejmu. Ubytek posłów uzupełnia się za 
pomocą nowych wyborów. Członkowie sejmu przy- 
rzekają uroczyście JCMości wierność, posłaszeństwo, 
zachowanie postanowień prowizorycznej sejmowe) 
ustawy i sumienne wypełnianie swych obowiązków. 
Sejm rozstrzyga o ważności wyborów ma podsta- 


Wybór dokonywa się zapomocą głosowania przy 
byłych wyborców bez względn na ich liczbę. Gło. 
sowanie tem się rozpoczyna, że najpierw dają gło- 
sy wyborcy, którzy są członkami komisyi wybor- 
czej. O ważaośsi lub nieważności głosów rozstrzy- 
gają zaraz niedopuszezając rekursu komisye wy- 
borcze. Wybór posła staje się ważnym przez 
bezwzględną większość głosów. Na wypadek gło- 
sów równie podzielonych rozstrzyga los. Jeśli mie 
ma bezwzględnej większości, następujs drugi wy- 
bór. Wszyscy wybrani posłowie pobierają przez 
czas pobytu ma sejmie dyetę 5 reńskich, której 


że ten co się takowego dopuścił, nazywał się Wale- 
ryan Krzyszkowski i był urzędnikiem skarbowym w 
Tarnowie a nie w Rzeszowie. 
— Donoszą nam z pod Oieszanowa 9go maja: 
Nowy dowód, jak szanują moskale posiadłości au- CE 
stryackie. Wczoraj 8go maja o godzinie 9ej z rana| THroołmw 7go maja. Dsiś praktykowsno óeny.|z Paryża. Rosya podobao nie jest jéj przeciwną, 
WRS 14 pi di w W Ep EE dr testgpne: za 1 kzefel pruski (przeszło 14 garnoy) gro- | ale pod tem zastrzeżeniem, że będzie to kongres 
EROS = ko pe > lada Gia pry esy srebrnych praskich (po 5 ocnt. w. m. oprócz lady. | dla załatwienia i uporządkowania wszystkich spra w 
czącej z Królestwem Polskiem, ną jego własnem polu prsed. śred. pośled. |europejskich, tak «by nie miała rzecz ta pozoru, 
o 300 kroków od granicy, w chwili- gdy w rannem| Pszenica biała . . „ « 7680 74 67-72 |iż idzie jedynie o Pvlstę, gdyż taka zasada kon- 


i igyi ię ni dzienia oglądał zasiewy. Związano mn ręce postron- | Pszenica £ółta 5-77 74 68-72 byłaby dla Rosyi ubliżającą. Oczywiśsie, że 
wie sprawozdań komisyi. Każdy wybór który we |zrzękać się nie wolno. 9 ę szenica 4 PAŻREOWY zresu byłaby dla Rosyi ubliżającą. Oczy ; 
dłog protokóła spisanego przy wyborze dokonany ka mÁ AF wę zizi przedstawie, ; PATE | Żywe: ©... +, . aa „8288 51 4850 |aa kongres powszechny mający być niejako no- 
był w myśl postanowień prowizorycznej ustawy Prusy dh Eh mi cdl 4 Á odara h cp: PERRY. 30,8 ehoar Jęsmmień « al . . . . 40.42 89 85.87 |*em prawem publicznem dla Enropy, jakiem był 
wyborczej, ważoy jest. Posiedzenia sejmowe są ja- z półtory mili odległego, odgrażając się, że ;dyby chciał 

y j iera i i iko i uciekać zabiją go. Po drodze zdybał dwóch oficerów| Owies - «>= s . « . 2980 38 2627 |dotąd kongres wiedeński, Austrya z powodu Włoch 
wne, a wyznacza je, otwiera i zamyka prezes. Wiadomo czytelnikom z rozpraw nad interpela- f h y ! i hce. Z bab lani 

Przedmioty obrad przedkłada się sejmowi bądź | syą Carlowitza w sprawie zakwaterowania Moskali moskiewskich jadące Fiat Na prośbę jego o u-| Groch . . . . « « s o + BO-5$2 47 40-45  |przystać nię zechce. Zresztą trzeba y na zwolanie 
jako propozycye rządowe, i jako takie przed iane | w Iaowrocławiu, że ministrer spraw wewnętrznych | volnienie, ze względu #0 Jost tylko w koszuli i lekkiem| Nuepnk (ss 150 funt. brutto) — — — kongresu zupełnego wprzódy porozumienia się mo- 


ubraniu, że niemyślał o przyłączeniu się do powstań- 


ców, oficer kazał go uwolnić; lecz dowodzący patro- r A S 
lem. podoficer miasto, usłachania rozkazu oficera swego, ło zostaje czasu, sprawa bowiem polska Śpiesznie 


zaczął z nim się kłocić i odpowiedział, że on tylko Przegląd Polityczny. musi być rozwiązaną, jeżeli ją rozwiązać ma dy- 


rozkazu pułkownika usłacha, i jeńca dalej pogonił. plomacya. Idea kongresu jest przeto aiepraktycs- 
Stawiony przed pułkownika Mielnikowa, opowiedział D epesze telegraficzne na, a dla Rosyi tylko korzystną, dają: jój wiele 


mi idą pod obrady i mają być załatwione, bądź 
jako wnioski posłów, względem których dopn- 
Bzczenia zastrzega prezes a w drodze odwołania 
się komisarz rz:ądowy. Do niego zanoszą się także 
zażalenia, jeżeli prezes wyznaczejący porządek 
wniosków nie umieścił w właściwym czasie na 
porządek dzienny wnioska pod obrady przypu- 
Bzczonego. Członkowie prezydynm i reprezentanci 
gubernium mają wstęp i wolny głos w sejmie i 
w komisyach; rozstrzygający głos słaży im tylko 
wtedy, jeśli są posłami. O wysyłanie członków 
| władz rządowych celem udzielenia objaśnień i 
| wiadomości prezes udać się ma do komisarza rzą- 
| dowego. Do wydania uchwały sejmowej potrzebna 
jest obecność przynsjmniej połowy zupełnej liczby 
posłów zasiadających w sejmie, a o ważności n- 
chwały stanowi bszwzględoa większość głosów o 
becnych. W razie kiedy głosy podzielą się na ró- 
wne części, wniostk stanowiący przedmiot obrad 
uważać należy za odrzucony. Głosowanie odbywa 
Bię zwykle podnoszeniem się z siedzeń lab pozo 
Btawaniem na nich. Jeśli nie dałoby to pewnego 
| wypadku, nastąpi głosowanie imienne. Prócz tego 
razu imienne albo tajne głosowanie zapomocą kar- 
| 


hr. Ealenburg odpowiadając na drugi punkt inter- 
pelacyi (czy istnieje rozkaz gabinetowy królewski 
lab inne jakie rozporządzenie zwierzchności, któ 
reby na obywateli praskich wkładało obowiązek 
kwaterowania i żywienia wojska rosyjskiego, tak 
jak to bywa z wojskiem pruskiem ?) oświadczył, 
iż takiego gabinetowego rozkazu nie ma. 

Tymczasem podają dzienniki pruskie następu- 
jące rozporządzenie naczelnego prezesa poznań. 
skiego: 

„Jego Królewska Mość postanowić raczył, że na 
mocy zawartej z rządem rosyjskim umowy, od. 
działom, któreby zmuszone były przed powsatańca- 
mi cofać się na terytorynm tutejsze, należy zosta- 
wić broń, w przypuszczeniu, że dowódzcy rosyjscy 
poddadzą się rozporządzeniom dowodzących pro- 
skich oficerów, tudzież, że takim oddziałom we: 
dług okoliczności woluo powrócić do Królestwa 
Polskiego. W. skutek teg» jeneralna komenda 5go 
korpusu nakazała dowódzcom, ażeby oddziały ro- 
syjskie wkraczające w nasze granice zaopatrywano 
t kwaterowano według zasad u nas przyjętych, a 
o ile to być może, żeby oddziały w powiecie Byd- 
goskim granicę przekraczające odprowadzano do 
Torunia, a ztamtąd wyprawiano za granicę. R/)- 
wnocześnie dowódzcey naszych oddziałów odebrali 
rozkaz żądania zwrotu kosztów na zaopatrywanie 
rosyjskiego wojska łożonych z kasy toruńskiej ko- 
mendźntury, Jeneralna komenda 530 korpnsu za- 
łączyła zarazem prośbę, aby landratom dać pole- 
cenie, któreby ich upoważniło do zaopatrzenia do- 
wódzców tutejszych w pieniądze potrzebne na ży- 
wienie żołnierzy rosyjskich. Udają się przeto z n: 
niżoną prośbą do królewskiego rząda o bezzwło- 
czne przesłanie landratom, a względnie kasom 
obwodowym polecenia tyczącego się zaliczek wy- 
płacić się mających naszym dowodzącym oficerom 
w razie potrzeby kwaterowania wojska rosyjskiego. 

Poznań 9go lutego 1863. — Naczelny Prezes pro- 
wineyi poznańskiej, Horn. 

Do królew. rządu w Bydgoszczy. N. 4%7/,,, 0. P. 

Teuże sam minister oświadczył w tej samej od- 
powiedzi, że w Iaowrocławiu nie kwatęrowano 
Moskali, jeso w innych trzech miejscach. Tym 
czasem Korespondent z Iaowrocławia do berliń- 
skiej National Ztg pisze, że oświadczenie to mini- 


carstw co do głównych kwestyj, a na to zbyt ma- 


tek nastąpi tylko na mocy uchwały sejmowej. 
Rozprawy sejmowe wraz z protokółami posiedzeń 
przedkładają się władzy najwyższej. O sposobie 
ogłaszania rozpraw stanowi sejm. 

Sejm nie może z żadnym sejmem inuych kró- 
lestw i krajów monarchii wchodzić w stosunki, ró- 
wnieź nie może on wydawać żadnych obwieszczeń. 
Niemoże on także przyjmować depatacyj, a prośby 

| przyjmuje tylko wtedy, kiedy podane są przeż 

członka Izby. Wysłanie depntacyj do dworu na- 
stąpić może tylko za poprzedniem najwyższen: 
przyzwoleniem JCMości, Podczas rozpraw woluo 
każdemu posłowi używać jednego z trzech w kra- 
ju zwykłych języków. Uchwalone w sejmie proje- 
kta ustaw i przedstawienia zredagowane będą 
w trzech krajowych językach. Podczas rozpraw 
stosować się należy do wydanego w tym wzgię- 

dzie regulaminu, ale Wiener Zig nie ogłosiła go 

©BZCZE. 

| | Według dotychczas wykonywanych praw poli- 

| tycznych, ludności, terytoryalaych i polityczno-eko- 

| nomicznych względów przypuda rozdział posłów 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 5go maja. Oeńy targowe w wal. austr. 
Pszenica . « . » „ „ (za mierzycę) . . . 4:06 


p. Studzióski, że jest obywatelem galicyjskim na po- ; i c ją przed wojaą. 
graniczu zamieszkałym, że ranny ubiór jego powinien| Turyn 11 maja, I:ba deputowanych po żywej sa |. sakaparan gi: s ki A 
być dowodem, że nie jest powstańcem, tem bardziej, | dyskusyi nad budżetem marynarki uchwaliła wy- Rozprawy parlamentu angielskiego w Izbie lor- 
że żadnej broni ani SL wd rzeczy LE piony znaczyć komisyę sejmową celem dochodzenia sta- dów nad sprawą polską w d. 8 b. m. z powoda 
rzy nim nie znaleziono — bo dwa razy był rewido- b š i my . i Ci iesi K ` 
n Meaz pażkownik odrzekł, że to a dowód i kazał |0U marynarki wojennej i kupieckiej. P wora ją dA aemp moea aa 
go zamknąć pod strażą; a tak wytrzymawszy go kilka | [zby polecono mianować członków tej komiagi. = Na 0,058 nam psg: WYS WOIT 
godzin, dopiero na energiczną rekwizycyę wojska aū- uu, wielkie sprawiły ai P. aryża wrażenie, jak to 
stryackiego i komisarza rządowego, którzy dla spra- ied iaże G kó ..|Sę z tamecznych dzienników przekonać możaa. 
wdzenia istoty czynu na miejsce się udali, na wolność Kie y książe orozakow straszy mocarstwa Je | Wnioskodawca oświadczył bowiem, że niemasz ia- 
o 3ej godzinie po południu wypuszczony został, W ten-|niańka niegrzeczne dzieci upiorem rewolucyi ec- uego sposobu zakończenia kwestyi polskićj, jak 
czas kiedy my rannych moskali w prywatnym naszym |cyalnej grożącej im od Polski, sjeuci rządu rosyj- rzez cdłączenie Polski od Rosyi. Lord Rassell 
szpitala w ieszanowie zarówno z naszymi rannymi |gkjęgo szerzą podwójną propagandę, jedną anty- P 4 š , 
braćmi pielęgnojemy, o czem się dnia wczorajszego po Z m P + à p a D $ Pa A laby nie chce, aby Polska liczyła na zbrojną po- 
cywilnemu ubrany moskiewski sztabskapitan przekonał, PZ, Grug 09 iematyci w. DRR PAPĄ h moc Anglii, lecz dodał, że nienależy się na poło- 
oni się dopuszczają gwałtów na spokojnych obywate- | major Gawryłów taką mniej więcej miał w tych | onje rzeczy zapatrywać różowo. W ustach dotąd 
lachi na obcem terytorium, i p. pułkownik siedzący nad | dniach przemowę do włościan w Proszowicach : |... oględnych słowa te miały wielkie znaczenie 
misą rosołu, pytał się z przekąsem, czyli jeniec ma | „Cesarz zaledwie zdołał wyrwać pańszczyznę z rąk |. taki też nadały londyńskie dzienniki. 7m ? 
pieniądze, a gdy tonżo powiedział, że w rannej odzieży | panów, teraz więc trzymajcie się Cesarza, niesłu- || 19 ma tot nadały londyńskie dzienniki. Times 
nie nosi pieniędzy, rzekł: sz pan musiał jeść | noss. on PR ać SE ŁZE przyznaje, że mnóstwo interesów stoi na przeszko- 
pieniędzy, „to będziesz p jeść | chajcio ani panów, ani księży, a jeżeli księża wasi P 
to co prości żołnierze jedzą.* 3 J p "IE ya as $ „ „dzie Anglii aby interweniowała w sprawie pol- 
Pokrzywdzony podał wprost do ministerstwa swoje |nie zecheą was spowiadać, to nasi ich zastąpią." iej looz interwencya taka może się okazać w 
zażalenie za popełniony gwałt na swej osobie. Na cóż więc zbijać twierdzenia księcia Gorczsko- końca konięczną. Daily Naos mówią, że uienale- 
— Dnia 11go maja zmieniła sig temperatura od|wa, kiedy same fakta dowodzą, iż nie ruch polski s 6 d iC i Alek 
++ 8,8 do + 20,2, barometr stał o godz. 2ej po | lecz rząd rosyjski rozszerza antyspółeczne zasady ?— ŻA nepooać sę Apini OR. OWA 
południu na 828,76, o 10ej wieczór na 328,90, o | O y% t f de wojkowowói dra. Car nie ulęknie się opinii publiczuój, a obu- 
Gej rano 12go mają na 329”,94; wiatr bardzo słaby| 7) przy tom owa propaganda woja <o ims | rzenie caléj Europy nie przeszkodziłoby Carowi 
wschodni, ku wieczorowi zachodni, przez cały dzień |'yoka niezwróci na siebie uwagi rządów dbałych | „jp oandrowi zamienić Warszawę w kupę grasów. 
pogoda, chmur nie wiele, samym wieczorem i w nocy|0 interesa katolicyzmu? Czyż sama bliskość miej- Times zań zapewnia, że rząd francuski usposobi ę 
częste błyskawice w północno-zachodniej stronie; rano | sca do którego doszła już ta propaganda, nie jest ny jest wojennie. zĄ E z, 
R, uł powietrze dołem zamglone, temperatura wskazówką, że mogłaby ona przekroczyć jeżeli już Kal wioska s-100 © fina do Ami 
3 nieprzekroczyła granicy ? : 8 * Gonosi, że Austrya 
— Jutro we środę 18go maja: Ś, Hilarego b.i Ś. ý ; b wniosła, aby na program duński państwa po 
Sewerego. Wieść która rozeszła się była wczoraj o stocze | Ee i ee a. 
j : i i X erę, tj. na wyłączenie Holsztynu a wcielenie Szlez 
aiu nowej potyczki przez Jeziorańskiego nie spraw-|_., *. > 
dziła si ; Í wiku, jak tego chciały ordonanse z 30go marca, 
ziła się. Depesza bióra korespondencyjnego do- Śdpowiedkid saieciem: iol TOS 
aosi 11go t. m. ze Lwowa, iż Jeziorański 10go t.|°°P „Sage 22--, pe S- 
m. ruszył z Naklik gdzie nocował, na półaoe. Gen. Corr esp. w formie polemicznej rozbiera kwe- 
W d. 8 b. m, kiedy Jeziorański wyruszył już styę niemiecką, to jest stosunek Austryi do Prus. 


na kraj w ten sposób, że 49 wypada na miasta i |stra zrobiło na mieszkańcach Iaowrocławia dziwne| Żyto . . . . IRONTE PE cić 25714 |7 oddziałem swym o północy z lasów w pobliżu a wady roeg „ha ah że ygd para 
miasteczka, 76 na komitaty, obwody i powiaty. | wrażenie, gdyż każdy na własne oczy widział |. Jęczmień ż a ©. „180  |Topiłów, Moskale niewiedząc nawzejem o sobie, z| (75) Su Sobie przeciągnąć, ady siać z jednej 
Z 49 gmin miejskich i miasteczkowych tworzy | mieście Moskali, a zie jeden mieścić ich musiał| Owies. . . . . . p. „TRZ „ „1-67 |dwóch stron uderzyli o wschodzie słońca na las, strony przeciw Bosyi, z drugiej przeciw Francyi. 
każda osobny okręg wyborczy. Po komitatach, ob: |w własnym domu i wąchać zapach juchtów mo-| Kukurydza < + 4: . « » «pa e » + + 0-00 dzie jak im szpiegi donieśli, mieli się znajdować Gen. Cor. mówi, że nie powiedzie się Francyi po- 
wodach i powiatach utworzone będą okręgi wy- |skiewskich. Pokaznje się więc, że mówiąc języ- |. Ziemniaki : . E A ERTE r Przeszła godzinę trwał z obu stron la | różnić stanowczo Austryę z Prusami. 
| boroze, z których każdy wybiera jednego posła. |kiem filozofa berlińskiego, idea prawdy p. mini-| Siano. . . . « . . . (za centnar) . . 1°00 powstańcy. Przeszło godzinę trwał z oba stron la "zag porywa sj wys s 
Prawo obioru mają, każdy mieszkaniec płci mę- |stra znajduje się o beenis w stadyum swej odwro-| Słoma. . . « « . « «+ - p. « 10.70 |% silny ogień działowy, kartacze robiły szczerby | W berlińskiej Izbie deputowanych poderas rozpra 


| skiej, który 'ukoń 24ty rok życia, wolno za- 
rządzający swym majątkiem i nie należący do stanu 
słażących, a do tego jeżeli w rokn podatkowym 
i 1861/2 zapłacił podatku stałego najmniej 8 złr. 
| m. a; bez wsględu zań na ópinoany podatek pra- 
| wo obiora mają: plebani, kapelani, kaznodzieje, 
| doktorowie, chirurdzy, adwokaci, inżynierzy, arty 
ści akademiccy, profesorowie, aptekarza, notaryu 
sze gminni i nauczyciele w ókrcgu wyborczym, 
w którym stale mieszkają. Jożeliby w gminie ma- 
jącej prawo do wysłania posła liczba uprawnio- 
nych do obioru nie wynosiła 40, w takim razie 
ubytek wyborcom aż do 40 nzupełnia się z naj- 
wyżej upodatkowanycb. Każdy wyborca w jedaym 
tylo o a wybiera; komu słóży prawo wybie. 
rania l okręgach, może sobie podłóg woli 
wybrać okrag wyborczy. W imieniu osób moral- 
nych, do których się liczą i gminy jako tikie, wy- 
bierają osoby, które wedłag obowiąznjących ustaw 
zastępują je DA zewnątrz. Wybranym być może 
każdy wyborca jeśłi skończył rok 30ty życia. 
Nie mają prawa ani wybierania ani wyboru: 
wszyscy wojskowi w Błużcie fronej; wykluczone 
są od wybierania 1 wyboru osoby bądź uznano za 
za winne zbrodni albo występku wibo przestęp- 
| stra popełnionego z CHĘCI zysku albo przeciw 
publicznej moralności, bądź z braku dowodów u 
wolnione z pod oskarżenia; osoby które z powodu 
wyż wspomnianych karygodoych Czynów zostają 
pod śledztwem, przez cały Cza8 śledztwa; takież 
osoby, o których majątku ogłoszono krydę alb: 
| rozpoczęto postępowanie ugodne, dokąd toczy gię 
| sprawa, a po ukończenia jeśli nie zostały uznane 
za niewinne, 
f Do kierowania sprawą wyborów wybrany bẹ- 
| dzie w każdym komitacie, obwodzie i powieci: 
wydział centralny, a W każdej gminie mające) 
prawo do wysłania posła Ceutrslaą wyborcza komi- 
sya, Wydział centraloy wybrany będzie przez wydział 
municypeloy albo przez zgromadzenie obwodowe 
lub powiatowe, €eutralną komisyą wyborczą wy- 
bierze reprezontacya gminas jednak nie wyłącznie 
i z grona swego. W centralnym wydziale przewod- 
| czy prezes municypalny albo jego zastępca, w nec- 
| tralnych wyborcz komisyach przełożonyych gminy 


tności. 
PT ZE oae a era Galicyjska kolej Karola Ludwika. 


TI ' | wyjmujemy ważniejsze data ze sprawozdania, które 
Kronika miejscowa i zagraniczna. |; towarzystwo: kolei galicyjskiej Karola Ludwika 
Kraków 12 maja. W dnia dzisiejszym wypu- 


za r. 1662. 

szczono na wolność za decyzyą sądu, kolegę naszego] Budowa kolei coraz więcej jest na ukończeniu; 
p. Leona Chrzanowskiego po całomiesięcznem więzie. |kolej od Przemyśla do Lwowa zupełnie wykończono - 
nia, w którem był trzymany prewencyjnie jako podej- dworzec lwowski bliski ukończenia; na 23 tymczasoj 
rzany o dawanie pomocy powstaniu w Królestwie Pol. | wych mostów na przestrzeni kolei od rżąda przyjęte; 
skiem. Polecono mu jednak nie wyjeżdżać z Krako |stangło 18 mostów stałych. Prace około wytknięcia 
wa, dopóki się śledztwo zupełaie nie skończy. linii Lwowsko-Czerniowieckiej, sięgającej do — 

— Z powodu uczynionej przez nas wczoraj wzmianki | V03 doprowadzono aż do wić mołdawskiej. Ta- 
o interpelacyi p. Wielogłowskiego na posiedzeniu Wy- dzież zajmowano się naprawą Piw pomiędzy Sądową 
działa miejskiego względem zakwaterowania za miejskim Wiśnią a Gródkiem, gdzie w d R ogromnych Śnie 
biletem kwaterniczym ofiserów rosyjskich Annenkowa |59% W zimie 1861/2 i nagłą odwilż usunęły się były 
i Machanowa, odbieramy od p. D; A. Lewickiego wła- nasypy, tak że na krótki czas ze musiała komuni: 
ściciela hotela „pod Różą“ wyjaśnienie obszerne, x kacya między owemi stacyami. SĘ ej posiadała z koń- 
którego główne ustępy tu zamieszczamy : ' |cem tego roku 69 lokomatyw, p tenderów, 103 050- c i ei 

D. 4 b. m. w skutek bileta kwaterniczego wysta bowych a cie towarowych | w i 8 płogów eg od-|Ramocki a niesłyszeliśmy nawet, aby dotychczas | wnię Jarvier, dom więzienny, katedrg i większą 
wionego na dwóch oficerów ze Bztabu kwatermistrzo- pa. sj] p e gć Wadi całego parku wy- pułkownik Jordan wziął był udział w dzisiejszej | część forty fikacyi, tudzież wzięli barykady na pla- 
stwa, pociągiem lwowskim przybyło do mego hotóln| iz zakładowy 471, milowej kolei K. Ludwik, | ojnie- Niewytłamaczona skwapliwość Dziennika |cn broni, tak że tylko pozostają do zdobycia wa- 
dwóch panów, h których jeden ubrany po cywilnemu, kiap SÓ708 is i f: i» budowę i potrzebne KĘ Powszechnego do pobicia w swoim biuletynie puł-|rownie Guadeloupe i Loretto. Francuzi stracili 150 
żar Piko wd bag me y kyai raty wydało towarzystwo 22.123,394 gzłr.; za prace | kownika Jordana zwróci każdego uwagę. w zabitych i 150 rannych. 
niczego kwatery, ktorą im też bez najmniejszej tradno- 


około wytknięcia linii na przestrzeniach Lwowsko-| Następnie Dziennik Powszechny donosi o po: KĘ, 
Brodzkiej i Lwowsko Czerniowieckiej 101,022 złr., ra- 

ści udzielono. Dopiero z kart meldunkowych które im ; , ? tyczce w Płockiem, o innej zaszłej Między- 

przedstawiono, przekonać się można było, iż jeden | 79% 22.224,417 złr. Ponieważ 21 milionów wydano (żem dnia 5% maja z AR; zam Bończy Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu, 

jest istotnie c. k. austryackim oficerem nazwiskiem 


na pokrycie 100,000 wydanych akcyj, pozostaje więć 6 u JB; ; 
Eplingen, drugi zaś meldował się Anenkow ro- jako wydatek niepokryty knota 1:224,417, którą tym- | który W ze biuletynu 70 został wa Berlin 12 maja. Wydział sprawiedliwości Izby 
syjski poddany. Pobyt tych dwóch panów trwał tylko | asem pokryto dłagiem nias nowym. do niewoli. Nareszcie organ rządu rosyjskiego do- |. putowanych uchwalił węgoraj przeciw 4rem gło- 
jedną noc; w ciągu zaś dnia udali się memi końmi do Cena kupna za przyjętą Od Tządu przestrzeń złr. | nogi O utarczce stoczonej 8g0 t. m. w lasach SI'- W-Z zę: 
Barana i Michałowie. W dnia Btym obydwaj panowie |14-642,168 wynosząca, z końcem 1862 zmniejszyła | sjqskich koło wioski Nykel między wojskami mo |50™ dozwolonie = „dojsc 7 
ci pojechali pociągiem galicyjskim, dokąd ich także |si9 na 13.894,884 złr. skiewakiemi pod dowództwem jenerałów Brenners |aym br. Janowi Daiałyńskiemu i Aleksandrowi 
Je en A pelody e racja na kolei wy oelły 9,040,412; wy. |, KossbOKĘIK ddsiaławi T skiego | Gattremu | 
Dal datki 1.804,431; ryczałtowy Czysty przychód wynosił || skiego a o aczanowskiego | Gu 

ej p. Lewicki tłumaczy, dla czego zdjął był ns ,451;. ryczałtowy przy wy T Bi eiii i 
żądanie gości tablicę w sieni wywieszoną z nazwiska- | 1835931 złr. Kosztą rucha w r. 1862 uczyniły |! uraa. | ialetyn ten ja zystkie ime zwykłą 
mi OSÓD, co w żadnym nie zostawało związku z po- 4951/99 proc. ogólnego dochodu, czyli o 27%/,,, proc. | kończy się zwrotką. My zaś nieodebraliśmy dotąd Odpowiedzialny Redaktor i wydawca 
mienionpym kwaternnkiem, lecz spowodowanem było da- więcej aniżeli w roku poprzednim, Fundnsz rezerwo- żadnych doniesień o tem spotkaniu, lecz obecność 
yniejszem daniem gości, pragogcych nniknąć natrę: | "y Z końcem 1861 187,082 %5 wynossgcy wziósł > |dwóch jenerałów rosyjskich dowodzi, iż Moskale Antoni Kłobukowski. 
tnych nagabywań o wsparcia lub różne zapomogi. Co spaczqo masieli mięć tam" siły. z 

Do Bresl. Ztg donoszą z Gliwic 9 t. m., iż nie- 


końcem przeszłego roku na 235,048 przez oddanie 
daleko miasteczka Brzeżnicy Moskale uderzyli 


w obn naprzeciw siebie postawionych kolumnach, | wczoraj nad reorganizacyą wojska, zaszła scena. 
i dopiero gdy mianQ iść do ataku, przekonali się | Minister wojny Roon w czasie dwugodzinnej mowy 
moskale, iż w lesie niema powstańców, którzy w | powodu słów Sybela, aby gabinet ustąpił w do- 
owej chwili, stojąc pod Różańcem w odległości px- | wód patryctyzmu, skoro uaraszył konstytacyę, od- 
romilowej przysłuchiwali się grzmotowi dział. powiedział, że to wyrażenie jest nieuprawnionem 
Dziennik Poszechny z 11go maja ogłasza cztery | uchwalstwem. Wiceprezes Bockum-Dolffs przerwał 
biuletyny o spotkaniach wojsk rosyjskich z po. |"mowę ministrowi. Roon odrzekł, iż nie ma do te- 
wstańcami w zwykłym sobie stylu. — Nie zbijamy | 80 prawa. Wtedy prozydający chciał głowę na- 
tą razą jednak wypadku o którym mówi Dziennik kryć, a gdy udzielił ministrowi głos, ten protesto- 
Powszechny; zbyt blisko odbył się on Krakowa, abyś- | "3 Bockam - Dolfs nakrył więc głowę, deputo- 
my mogli się oprzeć przyjezzności zadania jak naj. | "ani opuścili Izbę. Przed wieczorem było pono- 
wategoryczniejszego zaprzeczenia organowi rząda rc- | 72e posiedzenie, lecz minister wojny nieprzyszedł. 
syjskiego. Dziennik Powszechny utrzymuje, iż w | daje się, że wypadek ten przyśpieszy rozwiąza- 
potyczce pod Szycami 7go maja dowodził powstań | 7:6 Izby. 
eami Jordan. Otóż powszechnie jest wisdomem jak | Z Vera-Cruz nadeszły doniesienia z d. 16 kwie- 
już o tem donieśliśmy, iż tym oddziałem dowodzi: | toia. Francuzi zdobyli część Puebli to jest warto- 


do Machanowa, ten nigdy nie mięszkał w hotelu pod |T952tY czynnej z r. 1862, wynoszącej 640,937 złr, 
Różą. W końcu dodaje p, Lewicki, iż bilet kwater-| Przewóz materyałów pa milę obliczony znaćznie się 
niczy wystawionym był na żądanie tutejszej komendy | zmniejszył z powodu powtórnej zarazy na bydło tak 


Przyjechali od 11 do 12 Maja br. 


HOTEL BASKI. Edward Cieciszowski wł. dóbr, 
Edward Schafir kom, handi. s Warszawy. Młode- 
cki Paweł wł. d./Józef Godofroi, Brano Paprocki, 
og  |9P7W. z Królestwa. Alóksander Dobrzański obyw. 
z Galicyi 


4 ; CZAS z Środy 13 Maja 1863. 
OGŁOSZENIE - Esencya z Salsaparyli 
Colberta:  (2ie-1-s) Ekspedycyi „Gazety Narodowej* we Lwo- 


Na dniu 30. Czerwca r. b. odbywać się będzie 12** zgroma- Jodan 3 najdawniejszych i najskuteczniej. mili sej lub pisemnie w wiki 
h raz wa . : szych środków roślinny czyszczącyc ż % 
dzenie Towarzystwa leśnego Galicyi zachodnićj, z jedną wycie- gre gr sekretnych, syflitycznych, = 


ż : ap BA zywa się pp. S.i J. Wollma- 
Kurs papierów publicznych 1 pieniędzy. WW ZE 2 raczyli zgłosić do 


0 Kraków 12 Maja. 
Bzzknoty polskie za 100 złr. n, sły. 


Ruble er. nowe na m. pols. agio y Wyjechali; Amir Montegut, Pichard St., Jarie- 7 ` i i i 
z ja aon segia r no 107 ve K. Fiobausor A., Sihime, Fr. Lohmann, L.|czką 1 Lipca r. b. w Starym Sączu, ną które to Zgromadzenie | nieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. Narzędzia Chir urgiczne 
robro NOWA - « o e 5 6 6 6 arkiewicz do Galicyi. 


i Aparata Medyczne, 


z kauczuku galwanizowanego i me- 


Półżmperyały rosyjskie . . é « s 


HOTEL DREZDEŃSKI. Wojciech Brandys wł. 
Napoleondory 20-fr.. « e e's » 


dóbr z Kalwaryi. Stanisław Konarski kontrolor że- 


i 4 i i -1 Dostać można w Paryżu w aptece p. Col- 
wszystkich Członków Towarzystwa leśnego i agronomicznego za hortaliae li B dai ain a a: 


Dukaty kojeionkie ważno » » e 5 s Š k w parowej « Wanie; E reda ZPB prasza Się. T, leg G nei h g a ptecznych P cj parr A segas War- talowe 
„ „ - austryackio . e e + o wjechali: Jan Dobrzański redaktor do Prus. 0 t ; ; mié szawie; w Wilnie u P. Chroscickiego; w s 
i „ kon. 817— |803— i Er warzysiwo tesne auey -zacho . j > z Jad 

Listy. zast. gal, s kup. na a. kon. » <= > ag Franciszek książę Woroniecki wł. dóbr do Wiednia. | _ (2459-1-3) J U I Lublinie u P. Mazurkiewicza i w Krakowie 


gy 38 wal. By 

Obligacye indemn. x kuponami p 

Pożyczka nar. z r. 1854 bes kup. y 
Akcye kolei gal. bez kup. i bea 
dywidendy s wpłatą polny . ? 

Listy sastawne polskie s kup. . sip 


W Składzie materyałów aptecznych. P, Galle w War- 
szawie i w aptece P. Chrościckiego w Wilnie dostać 
można aparątów do wszelkich operacyj chirurgicznych. 
Aparata słażące do opatrywania złamanych rąk i nóg 
(serrebras). Bandaże rupturyczne różnej wielkości 
i kształtu od rajprostszych do najwięcej skompliko- 


Stanisław Zagórski, wł. dóbr do Tarnowa. 

HOTEL POD RÓŻĄ. Baigor Marya, Wolff A- 
dola wł. dóbr z Warszawy, Reutt Katarzyna, Hils 
debrand Karolina wł, dóbr z gubernii Witebskićj. 
Sokołowski Władysław Dr. med, z Wiednia. 

Wyjechał; Eiżanowska Ksawera, Skrzyńska Kes- 


u P. Tomanek. 


Wg" Kapelusze Fi 


słomiane florenteńskie damskie w najnow- 


FramciSzek Kral 


objąwszy teraz dzierżawę 


Zakładu kąpielowego w Truskawcu, 


p be d wera, Bkrzyńska Tosfia właś. dóbr do Królestwe. : a 
Wiodoń 12 Maja, (lsgz.) m sent, Dworska Holena, Urbańska p wszy d., Dwerski prak; 2  |szych fasonach, tudzież Kapelusze filco- AR wy bagir, dk „aron r Arar rw adi, 
5%, Kłotaliki. s s s «2222 6 80 ja. grii Poznania; Zellt Józef kup. do War- oznajmia, że z dniem 20 Maja r. b. takowy otwarty zostanie. we mężkie w HANDLU Seręgi i strzykawki, odciągacze pokarmu, buteleczki 
5% Pożyczka narodowa. « e . B 5 szawy. ko Twoka Anna wł. dóbr s córką do 0- x t ; DRAY do karmienia dzieci, tuby Akustyczne, pessania, Pasy- 
Akcys banku narodowego wied, . sza = ję uczyński Jan wł. dóbr do Królestwą. Bei- Zetyca pod nadzorem p. Dr. Geislenera, lekarza kąpielowego zawsze Świeża i S Z AW ADZKIEGO elestyczne, sondy, irrigatory, speculam najnowszego 
z, banku kredytowągo. - « + 4 4 aes A są pa apa ni pra z jk „nika | w dostatecznćj ilości utrzymywaną będzie. " " |zynalazku P. Cusco, pugilaresy z nadrzędsiami dla 
Losżyi 10 Kent. szem. 0... . | 110 16 |óredaiogo. AW NIENIA Restauracya 1 Cukiernia zaspokoi wszelkie wymagania po miernych (2419-2-3); Chirurgów ete. (2349-5-12) 
Dukat pojadyncwy. « oje oò oo 5.26. cenach. y 
-AN 4 "wowęsteda ziakaci - Dla uprzyjemnienia pobytu szanownych gości, postarano się o dobrą muzykę. Z D 
peren Pako ; > 7 ielmożnemu P. Antoniemu Gnie- Szybkowóz codziennie do Tanakan p» będzie. 
oży 5 ; A de; i Pomi szkanie wygodne i po cenach umiarkowanych. 
Rec 8 i dzierżawcy dóbr Klim- om! szkanie wygo p y ; 
Ea Mpina ma mak iasi mire a % 3 39 Y kdwki sia PRA + aa pa Ry- O bliższe szczegóły zgłosić się upraszam do Zarządu kąpielowego, po- | 
DE Ao 8, 37 10) rr — - z ; czta Truskawiec. (2399-1-4) 
5%, Betaliki na mon: konw. $e i manów za udzieloną jej spieszna i wy- 
5%, Oblig. indom. niższćj Aastryi - aż dil + PETA 2 Jej Sp a y j 7 a 
5%, m » węgierskie. «e | 6 |se tO] datna pomoc przy gaszeniu pożaru w d. SKŁAD PŁOCIEN + i i s 
s r zo» po 75 25 z zk 19 Kwietnia 1865 i ochronieniu od zna- i W a ayera otw arty zostaje dnia 15g0 Maja r. b. 
Gaia Ów skie rys Ród í "p 
4» pw ae: | ge | aa 50 |czniejszej szkody, składa niniejszem pu- Kąpiele jodo-bromowe, kąpiele żelaziste, łaźnia parowa. — Zdroje nowo opra- 
sa; Pożyczka noma wspackó, | | —|bliczne podziękowanie. | (2401) W W | E D N l U, wione w granit; rozerwoary rozszerzone; prócz dawnych, świeżo odnowionych 
Listy zastawne: Rymanów dnia 4go Maja 1863. Spiegelgasse N. 1088 zur: Elisabethbriieke, pomieszkań przybyło 40 pokojów zupełnie nowych dobrze umeblowanych; Re- 
5%, Banku narod 6 lotio „ . e [105 — 104 80 Urząd syunny. poleca szanownéj u niego kupującój Publiczności w“Galicyi stauracya zaspokoi słuszne wymaganie po miernych cenach. 
ws TOlemie . e * jB — 101 50) Boruta Margules, L. Chill, Manasche Wolf n fabrycz h najl Płótna ro-| Zwracamy uwagę chorych piersiowych na zbawienne wdechanie gazu weglo- 
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sow., W wal. a . T — ro-n orzez 
7 Tow. kred, galicyjcka . +. > | 7660) 75 pałacu niegdyś Hr. Wielopolskich przy Koś- p) . YJ 5 Y l; k l biói letni. ks 2WOBY w oi Sker: 13 Je pł ca Rawie wi W gd Le o gore : 
srok jaki lotargjna: ciele K4. Franciszkanów Nr. domu 145 jet| dla Prywatnych, Wojskowych t Urzędników na kompletny ubtór letm,  |lasów szpilkowych, mianowicie zaś na Zętycę wyborną po własnych umyślnie 
si $ [LOKAL w dziedzińcu na dole składający sę i 40 centów łokieć wiedeński w tym celu zakupionych owcach, przyrządzon d ] iej 
Losy pok, skarb: s r 1839 osla, fua jise — | E O BEA Fos dadanan a aie a S po a -i rpe a eiro fdan LRE iaka EAAS słój ym upionych owcach, przyrządzoną pod dozorem lekarza miejscowego 
now 0a SE. 1864 ma, 40, | 06 50] 96 — |sa do wynajęcia — tamże są: meble, Fortepian | Prawdziwe płócienne białe Chustki ,do n y Dr. Moszczańskiego, 
Bilety rentowe osaka aneks d KAL an nowy, fabryki! wiedeńskiej, Bintana i ETEA ai ie wa jj adba Gożkić HD Zamówienia przez listy frankowane przyjmuje: Zarząd Zakładu zdrojowego 
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Ksiącia Baba s £Ó g 38 2 | 37 75 po 9, kt. ; . i , : 1 ł 
> Kaiga ie. z + » 3 ba cą 7 m LEON FEINTUGH bardzo cienkie Płótno rumburgskie i weby irlandzkie */, łokcia szerokie, 
p  Bzięcia Olary n 40y 15--3%m NEK WE 0 WA CB WK HI MET 14 koszul 
Hr. Bt. Ge 40 87 25| 26 75 Ca ; 
SO ZEM ELEF metes a T a A E (N 18-- 04 PAlla loai mi giaa 7 
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s i 20 „ | 2350|23 y adamaszkowe; y * zł i 
s AE E Sie DER -4 Skfad komisow ają się po połowie ceny fabrycznéj. Prawdziwy Proszek dla bydła Korneuburski, jako niezawodny środek zaradcz 
„ He. Keg » 10 g osób sprzedają się po p OPAR J J j wy y +) y y 
Akcye bankowe i przemysłowe: Sri ke | E Wszelkie zamówienia uskuteczniają sie za Jrankowanem na- |przeciw zarazie bydła utrzymują : (2367-4-12) 
Akey janka pana a E Talina hih lestani jeniężnćj należytości lub za pobraniem poczt NF w KRAKOWIE p. M JAWORNICKI H 
„ zakładu kredytowego. . . |i24 10/194- - aestaniem pieniężnej na ezyto za p P 4, ; : f 5 
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achodniśj USS. waze, . n 4 _— dD A. © P a 174 g 
ao». rdubiokićj. . - « « [14780] 37 ER na jnowszych fasonach bezpłatnie. (3452-1-6) | Pawe? Niedzielski.— W BÓBRÓE p. Czarnik aptekarz — w BRZEŻANACH p. J. Margulies, p. Duni. 
4 p  Madciaańskićj. > « « [147 —|147 — kowski aptekarz. — BEŁZIE p. Hrymak w BRODACH p. Kosieki. — w CZERNIOWCACH p. E. 
~: Poludniowój. » » » « [261 —|260 — 9 cenach fabr czn oh. Schmirch. — w DZIKOWIE p. S. Bodziński. — w KOŁOMYI p. M. Bolchower. — we LWOWIE 
2 bd gwa : + 
K „ aleyjskij .. . . [208 50208 — (2431 23-10) NE pp: Konst: Iskierski>ni Laneri apt. —w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld. — w LIMANOWIE P A. Mil- 
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5 a sdti : w = Bora „L. — .- : .—W „8; M 
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madnacadąał aj: adw hou Wejrać PODA złr. w gotówce lub w pa | (2429-2 3) „Rothenthurmstrasse Nr. 27, dniejszych udzieli objaśnień Inspekcya wód. 
s xX 3 i i s . . 
M. bez kapoma . » . e [5 — |74 13 |pierach po kursie. : : , ry TE 
osit ias poet jar Sor kzpont «. [81 33 |80 58 Pragnąc aby ten majątek nie dostał się Wielki skład Fotografij l wszelkich arty kułów fotogr aficznych. (2432 2. Zarząd Wód Księcia Pszczy ńskiego. 
Akoya gal kolei tel. Karola Ludw. [209 25/206 25 w obce ręce, zapraszamy przeto jako strony WOZIE 1 FRESZ OH 
== Warszawa 11 Maja. interesowane naszych Zenbana chę; Bains Douches | Jarmark wielki na Konie 
Półimporyały, . . . « « « -Mij — — |kupienia, aby na prać a Czerwce w Dąbrowy. 
Obiigi skarbowe + v nideg g 29; Fe 13 do wę hs TR raęzyli, uż de Obwodsie: Terpowskim zaeszie się M śą MAO 
POB ++ > + © e | —|- ojnicz aja r. ; ' : . trwać będzie dui 8. Dobór koni jers - 
ane Śrtąttck loregrhttżtxn bydkadi >< Władysław Dąmbski, eaux thermales. | 6 gazacide carbonique.: |chowych ostrzelanych i dake 


Wanda Chwalibóg. (2389 -2-3) podniety dla kupujących i sprzędających, 


Dąbrowa 8 Maja 1863. (340)--1-3) 


aro na dwa kamienie w 
w Y wietkich-oczuch wQb- 
wodzie Przemyskim o trzy mile oddalony od stacyi 
Kolei żelaznej Mościska i Radymno jest do zupeł- 
nego wydzierżawienia lub na spółkę. 

Bliższa wiadomość w. Administracyi tych dóbr, poczta 
Krakowiec, franco. (2044-1-3) 


a 
Akeyo kolei żel, warsgawsko-wied. . 
żę „ warszaw.-bydgosk. [87 25 


e.e ej = |—'23 


(Station telegraphique). 
Pres Francfort sur le Me in. 


Les sources de Nauheim, au nombre de sept, toutes remarquables par leur diversité et par leur vertu thé- 
rapeutique' employćes' comme boisson ou Comme bains sont salutaires dans les maladies suivantes; 


== | FB SBB 0% €B GG <BR GBW 
Qdnośnie do doniesienia mego w roku ze- 
szłym uczynionego, gdy otworzyłem 


Pracownię 1 Skład 
'Materyałów Kamieniarskich, 


Wzosław 11 Maja. 
Banknoty austr. W MON. Rowéj, » 92 z 
Polskie bilety bankowe . . . . . 913 <A 
" Listy rastaman. . AA . 1044 905; 
smańskie Lis SAIA NN lar e pok 
A a s Se. | SĄ Z 


BR Pk Aaa przy ulicy Św. Jana w Krakowie, 1. Les serofules dans toutes: les nuances et toutes les formes. 2. Les affections syphylitiques anciennes, les tu-| —— ND 
Paryż 9 Maja pa ona O saufiniom, © | meurs gommeuses, Vintoxication mercurielle et les paralysies qui en résultent ete. 3. Les maladies chroniques du bas-|Praktyczny gospodarz i Pi- 
Bia PR ODA S0 +7. o | OÓY SĘ oe deca owi venire, la dyspepsie, la cardialgie, la constipation habituelle, les kiómorroides, |ictera, les hypertrophies du foie, de la rate sarz prowentowy 
||| Londyn 9 Maja, | nie fachu mego do st pnia odpowiadającego f f ote 4. La plupart des meladies de. l'appareil sexuel; la stérilité cesse sous Finfiluence des bains ou des douches |od 30 lat w tym zawodzie, z chlubnemi PETER a 
Boml s » © © " e TS © £2; postępom sztuki zagranicą; staram się i na- mii rekomendacyą, życzy sobie odpowiednią posadę 


d'eau minerale et de gaz acide carbonique: Les bains de gaz ont un effet éminemment tonique contre l'impuissance des 
hommes, 5. Les rhumatismes et la goutte chronique, les névralgies et en particulier la névralgie sciatique, les hydar- 
throses, la gravellę etc. 6. Les maladies chroniques de la peau et les dartres, l'acné, Purticairę, la psoriasis, l eczema, 
la mentagre, le lichen, impetigo, le pityriasis etc. 7. La convalescence d'affections graves, des contusions et des bles- 
sures est merveilleusement avancée par l'effet résolutif et en même temps fortifiant des bains, 

Les sources de Nauheim appartiennent à la classe des eaux salines muriatiques: Elles l'emportent sur 
celles de Kreuznach, par leur limpidité, leur Saveur. plus agréable et le gaz qui en rend la digestion plus facile; elles 
sont prófórables surtout parceque Ieur temperature de 23, 27 et 29° Réaumur en permet l'emploi pour les bains sans 


przyjąć. — Wiadomość w domu Pana Boznań:kiego 
w Ujeżdżal'i, (3103-1-) 


ij pobierający emeryturę, Polak, ży- 
Urzędnik czy sobie dla zatrudnienia AL > 
obowiązek Kasyera, Rachmistrzą lub też zastąpienie 
w interesach administracyjnych, w wyręczeniu wsz61- 
kich korespondencyj lub nadzorze pray jakiej fabryce, 
pod nader nmi:rkowanem i skromnem warunkiem, 
Bliższą wiadomość udzieli Właściciel Realności Nr, 
87 Gm. IV na Piasku. - (2405-1-3) 
z w 


dal, aby zamówione kamieniarskie roboty ar- 
chitektoniczne, niemnićj urządzenia posadzex 
zwyczajnych i mozajkowych z różnego ro- 
dzaja marmurów zagraniczuych i krajowych, 


jak nejdokładnićj po umiarkowanych cenach | 
ý 


SB LBG W GSGS 


Ochoddzą: 
do Wiednia 1. rano; Š. 30 po po- 
q aka "= hg» Warszawy o8 Rad 
do Maczek 3. 30 po południu (gdzie 
nocuje) — do Wroclawia % renome 


wykonywać. Nowe dzieła z marmuru, granitu 

i piaskowca, dostarczają się punktalnie i sto- 
sownie do zamówień, 

Pracownia zaopatrzoną jest w znaczny zapas 


gotowych 


Pomników i Nagrobków. 


spiżu ulanemi, mogą być wykonane. 


(2286-6) F. Hochstim. 
SE 4505) SB SEO O EBY O SED EO SB 


Najpiękniejsza WILLA 
pod Krakowem, 

z prześlicznym widokiem na Kraków i okolic „z pig- 
knym pałacykiom śród cienistego Ogrodu, Ofoyną, 
Wozownią, zabudowaniami gospodarskiemi i muro- 
wanemi i w Bsjlepszym stanie z £0 morgąami roli i 
łąk w wysokim stanie kultury ! gospodarstwem tak 
uregulowanem, że ta mała posiadłość prógz wygód, 
lis które wieś dostarcza. przynosi E modę w. a, czy- 
27 wieczór — so Lwowa 2.54 po stego dochodu, jest do sprzedania. 

ładnim; 6. 15 rano = 5 Wieliczki 6. DEB-BIższa wiedomość ustnie lub na listy fran. 


do Prus) $ rano. — do Wieliczko Napisy długotrwalsze na płytach wetalowych é eh auffement | ni re fr oidissement préalable; Ą j $ > d i A 
2: 5 30 więczór — do Wt z wypukłemi do złota podobnemi literami ze Nauh eim joint a l'efficacité de ses eaux leg agréments que réunissent les bains les mieux favorisés des bords LINSI 
„ TABQ. : 


du Rhin. Le Kursaal provisoire, ses salons de Conversation, de bals et concerts, de lecture et de jeux, reunissent chaque 
jour une société choisie. L/orchestre dirigó par Mr. Edmond Neumann et composé de musiciens d'élite, se fait 
rentendre le matin aux sources, le soir dans les jardins- du Kursaal; les bals et les concerts- Sy succèdent sans inter- 
ruption pendant le conrs de la saison. Enfin les hôtels offrent aux baigneurs d'excellentes. tables. d'hôte et des restau- 


rans à la carte. 7 ; 5 
Nauheim est à 10 minutes des Eaux minórales et de l'Etablissement hydro-thérapique de Schwalheim, 


dirigé par Mr. le Docteur. Louis Fleury, Professeur agréé de la faculté de médecine de Paris, ex-módecin en 
chef de l'Etablissement. hydrothórapique de Bellevue près. Paris, 


Ouverture des Salons depuis le 1. Avril. 


Trajet de, Franefort a Nauheim en 55 Minutes. Chemin de fer de Franefort 
20 wieczór. kowane w Aptece Wgo Grąłewskiego w Kra- 


do Lanewwa s Krakowa 8.32 rano; 8. 40 wieczór. | kowie. (2379-3) a Berlin. (Mein-W eser ). (2334-7-10) 


Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU.“ Rządzea Drukarni, Antoni Rother, 


s Wiednia ào Krakowa 1. 15 reoù; 8. 80 wiensór. 

s Ostrawy dą Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szozakowy 6. 30 rano; 11. 27 przed 
południem; 2 15 po południu. 

zo Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem ; 
+. 26 po południu; 7. 56 wietsór, 

ze Lwowa do rakowa 5.10 rano; 5, 20 wigozór. 


Przychodzą: 


wa s Wiednia 9.45 rang; 7. 45 wie- 
do prokonę — s Warszawy 65, 13 po połu- 

dnin. =s Wrocławia i Warszawy 9. 
45 reno; 5. 27 wi o, 
(przes Bogumin (Oderberg) do Pras 5, 


Najpierwsi lekarze w Paryżu polecają Pa- 


Zmajduje się w aptece pana Molędziński 
pod Barankiem w Krakowie. auia" 


A R 


